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Część urzędowa.
i.

ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego
z dnia 24 czerw ca  1936 r. (Nr. II Pr.-3806/36) 

o w prow adzeniu w szkołach  nowej ortografji. 1

Na p o d s taw ie  art. 2 ust. 2 ustawy z dn ia  11 
m arca  1932 r. o ustro ju  szkolnictw a (Dz. U. R. 
P. Nr. 38, poz. 389) zarządzam , co następuje:

§  1. W p ro w ad zam  w szkołach zasady  n o 
wej ortografji, uchw alone  przez Komitet O rto 
graficzny Polskiej A kadem ji U miejętności,  a usta 
lone w wydawnictwie: U chw ały  Komitetu O rto 
graficznego Polskiej Akademii Umiejętności,  
Kraków 1936.

§  2. S p o s ó b  w prow adzen ia  nowej ortografji 
określa  oddzie lna  instrukcja, og łoszona  jako  za
łącznik do  niniejszego rozporządzen ia .

§  3. R ozporządzen ie  niniejsze w chodzi  w ży
cie z dniem 1 w rześnia  1936 r.

Minister W yznań  Religijnych 
i O św iecenia  Publicznego:
(—) W. Św iętoslaw ski.

1 przedruk z D ziennika Urz. Min. W. R. i O. P. 1936 r. 
Nr. 4, p o z . 80.

Z a łą c z n ik  do rozp orząd zen ia  Mi
nistra W. R. i O. P. z dnia 24
czerw ca  1936 roku (Nr. II P r .-  
3806/36).

INSTRUKCJA

w sprawie wprowadzenia nowej orto
grafji w szkołach ogólnokształcących, 
zawodowych i w szkołach w ieczoro

wych dla dorosłych.

I. Sposób wprowadzenia nowej ortografji 
w nauce szkolnej.

N ow ą ortografję w p ro w a d z a  się zasadn iczo  
we w szystkich  k lasach  (oddz ia łach)  szkół ogó l
nokształcących, k lasach  i kursach  szkół zaw o 
dow ych oraz  w szkołach  w ieczorow ych dla d o ro 
słych o d  początku  roku szkolnego  1936/37. Do 
s to so w an ia  zasad  nowej ortografji należy uczniów 
w drażać  s topniow o; w ciągu roku szk. 1936/37 
m ożna us to sunkow yw ać  się to lerancyjnie  do 
om yłek, popełn ianych  przez nich w sw o b o d n y ch  
w ypracow aniach  p iśm iennych . W  ćwiczeniach 
ortograficznych natom iast należy położyć nacisk  
na p o p ra w n e  s to so w an ie  za sad  nowej ortografji. 
Przy nadarza jących  się sp o so b n o śc ia c h  n a u c z y 
ciel winien uśw iadom ić  uczniom o d s tęp s tw a  od  
zasad  nowej ortografji, występujące  w podręcz-
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nikach, w których zastosowano ortografję d o 
tychczasową, i dać wskazówki poprawienia p o d 
ręcznika.

A. Szkoła powszechna trzeciego stopnia.

1. W związku z wprowadzeniem nowej orto- 
grafji zmienia się materjał z zakresu ortografji, 
wymieniony w p ro g ram ie1 publicznych szkół 
powszechnych trzeciego stopnia z polskim języ
kiem nauczania, jak następuje:

Na stronie 116:

Klasa V.

Materjal ortograficzny: a) użycie liter ó obok 
u, rz obok ż  i sz, h obok ch; litery ą i ę obok 
połączeń literowych om, on, em, en w wyrazach 
rodzimych i obcych (typy: wąs, brąz — kompas, 
konwalia, zamęt — atrament)-, pisownia końcówek 
narzędnika i miejscownika liczby pojedyńczej 
i narzędnika liczby mnogiej w deklinacji zaimko
wej i przymiotnikowej: ym, ymi; czasowników: 
ą, ę, am, emy, imy; pisownia niektórych cząstek 
wyrazów: ski, dzki, cki, stwo, dztwo, ctwo i t. p.; 
łączne i rozdzielne pisanie wyrazu nie i cząstki 
by, znaki przestankowe w zdaniu rozwiniętem 
i złożonem;

b) pisownia często spotykanych wyrazów 
obcych (litery i i /'), pisownia początkowych 
cząstek wyrazu z  i s.

Na stronie 161 — 162:

Klasa VI.

Materjal ortograficzny: a) użycie liter ó obok 
u, rz obok ż i sz, h obok ch] grupy głosek kie, 
gie i ke, ge w wyrazach swojskich i zapożyczo
nych; najważniejsze przypadki pisowni poszcze
gólnych łorm deklinacji rzeczowników (np. koń
cówki: ą, i om, ę i e, i i ij  i t. p.), przymiotni
ków, zaimków, liczebników (np. końcówki ym, 
ymi, formy dwu, dwóch i t. p.; imiesłowy na 
Iszy i wszy, pisownia form bezokolicznika: yć, 
eć, id, ć, c; dalsza wprawa w użyciu znaków 
przestankowych w zdaniu pojedyńczem rozwi
niętem oraz zdaniu złożonem;

b) pisownia często spotykanych wyrazów 
obcych (litery i i j); użycie pojedyńczych i pod
wójnych liter (miękki, ranny, szklany)-, łączne 
i rozdzielne pisanie przymiotników złożonych, 
przysłówków i zrostów, cząstek: no, że, li, czy, 
pisownia początkowych cząstek wyrazu z  i s, 
ś i Ź:

1 Program nauki w publicznych szkołach pow szech
nych trzeciego stopnia z polskim językiem nauczania 
(Tym czasowy), Wydanie Państw ow ego W ydawnictwa 
Książek Szkolnych w e Lwow ie z  r. 1934.

2. W  klasach I — IV nie należy wprowadzać 
specjalnych ćwiczeń, mających na celu opano
wanie nowej ortografji. Przyswajanie uczniom 
sposobu  pisania, dostosowanego do nowych 
zasad, wystąpi przygodnie w związku z różnemi 
ćwiczeniami piśmiennemi.

Jeżeli w klasie /  pojawi się w elementarzu 
niezgodność z zasadami nowej ortografji (takie 
przypadki są w zatwierdzonych do użytku szkol
nego elementarzach nieliczne), nauczyciel winien 
wyraz lub zdanie podane w elementarzu napisać 
na tablicy według nowej ortografji i polecić 
uczniom wprowadzić w tekście elementarza od 
powiednie poprawki. Zdań lub wyrazów, wymie
nionych w elementarzu, w których występują 
niezgodności z nową ortografją, nie należy za 
dawać do przepisywania ani na pracę dom ową 
ani też na pracę cichą w klasie.

W  klasach II — IV  należy unikać zadawania 
do przepisywania z książki (czytanki) takich 
urywków, w których występują niezgodności 
z nową ortografją. Jeżeli zaś to jest nieuniknione, 
należy przed przepisaniem polecić uczniom wpro
wadzić w tekście odpowiednie poprawki.

Teksty, przeznaczone do pisania z pamięci 
i ze słuchu, powinny być pisane według nowej 
ortografji (nie należy ich jednak specjalnie pod 
tym kątem układać).

Ponieważ materjał ortograficzny, wymieniony 
w programie klasy V i VI (por. wyżej pkt. 1), 
zawiera wszystkie te przypadki, w których no
wa ortografja wprowadza zmiany, należy w tych 
klasach organizować celowo ćwiczenia, mające 
doprowadzić do opanowania nowego sposobu 
pisania. Dotychczas zatwierdzone podręczniki 
do ćwiczeń ortograficznych poddane zostaną 
rewizji i po jej przeprowadzeniu ukażą się w dru
ku w postaci, dostosowanej do zasad nowej 
ortografji.

W  klasie VII należy z początkiem roku szkol
nego organizować systematyczne ćwiczenia w za
kresie zmian, wprowadzonych przez nowrą orto- 
grafję, następnie zaś utrwalać nowy sposób  
pisania, w szczególności w związku z przewi- 
dzianem w programie powtarzaniem całości ma- 
terjału ortograficznego.

B. Szkoły powszechne pierwszego i dru
giego stopnia.

W klasach 1 i II szkół powszechnych pierw
szego stopnia oraz w klasach I — V szkół po 
wszechnych drugiego stopnia należy dostosować 
się do wskazań, podanych powyżej dla szkół 
trzeciego stopnia.

W klasach III i IV szkół powszechnych pierw
szego stopnia oraz w klasie VI szkół powszech
nych drugiego stopnia wprowadzenie nowej or
tografji będzie znacznie ułatwione wskutek uży
wania przez uczniów podręczników, dostosow a
nych do jej zasad.
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C. Szkoły średnie ogólnokształcące, szkoły 
zawodowe oraz szkoły wieczorowe dla 

dorosłych.

We wszystkich klasach szkół średnich ogól
nokształcących, klasach i kursach szkół zawo
dowych oraz w szkołach wieczorowych dla doro
słych należy z początkiem roku szkolnego organi
zować systematyczne ćwiczenia w zakresie zmian, 
wprowadzonych przez nową ortografję, następ
nie zaś utrwalać nowy sposób  pisania przy na
darzających się sposobnościach. W  przypadkach 
wątpliwych uczniowie powinni posługiwać się 
słownikiem ortograficznym.

II. Sposób wprowadzenia nowej ortografji 
w wydawnictwach szkolnych.

1. Nowa ortografja będzie wprowadzona:

a) w podręcznikach dla klas 111 i IV szkól 
powszechnych pierwszego stopnia oraz dla 
klasy VI szkół powszechnych drugiego 
stopnia.

b) W podręcznikach do nauki religji rzym
sko - katolickiej dla klasy 111 szkół po 
wszechnych trzeciego stopnia oraz dla 
klasy I gimnazjum.

Podręczniki wyżej wymienione znajdą się 
w użytku szkolnym z początkiem roku szkol
nego 1936/37.

c) We wszystkich podręcznikach i wydaw
nictwach, które zostaną zatwierdzone do 
użytku szkolnego po dniu 1 września 1936 r.

2. Dawna ortografja może być nadal stosowana:
a) W  nowych nakładach podręczników, które 

zostały dozw olone do użytku szkolnego 
przed dniem 1 września 1936 r. — aż do 
upłynięcia okresu dozwolenia danego pod
ręcznika; przepis ten nie obejmuje p o d 
ręczników do nauki ortografji.

b) W nowych nakładach książek pom ocni
czych i książek do czytania dla młodzieży, 
zatwierdzonych do użytku szkolnego przed 
dniem 1 września 1936 r. — aż do 1 wrześ
nia 1940 r.

3. Wszelkie książki i wydawnictwa szkolne, 
drukowane według zasad dawnej ortografji, 
a znajdujące się w bibljotekach szkolnych, 
m ogą pozostaw ać w użytku szkolnym aż 
do zupełnego zniszczenia.

Uwaga Redakcji.

N ajw ażniejsze zm iany w pisowni dotychczasowej 
są  następujące;

1. L itera „j” p isze  się tylko po spó łg łoskach  „c” , „ s”, 
„z” , np.: konferencja, pensja, okazja , gdy jednakże w wy
m aw ianiu słychać „ć”, „ś”, „ż”, obow iązu je  p isow nia 
z „i” np.: ciocia, Zosia, jezio ro .

Po w szystkich innych spółg łoskach  p isze się sta le  
„i” np.: obiekt, kopia, relikw ia, fiołek, chem ia, linia, dieta, 
radio , sym patia, h isto ria , lilia, legiony, religia, higiena, 
kiosk, kw estia, m onarchia, i t. p. — M ożna pisać triumf 
lub tryumf, M aria lub M aryja.

2. W 6 i 7 p rzypadku liczby pojedynczej o raz  w 6 
przypadku liczby m nogiej p rzym iotników  i zaim ków  nie 
odróżn ia  się rodzajów  i p isze się: tym dobrym  dzieckiem, 
w szczerym  polu, w sw oim  oknie, takim sam ym  piórem , 
pięknymi dom am i, szafam i, dziećm i, im dalej, tym lepiej 
i t. p. W edług daw nej p isow ni p isze się jednak  a) zn ie
ruchom iałe przysłów ki: potem , w tem , przedtem , zatem 
(w  znaczeniu  „w ięc” ) i t. p., b) nazw y m iejscow ości: 
w Z akopanem , w Skolem  (lecz w Starym M ieście) i t. p. 
i c) nazw iska: o L indem  i t. p.

3. W yrazy nastręczające  w ątp liw ości, czy należy je 
p isać rozdzie ln ie , czy też łącznie, w zasadzie  p isze się 
rozdzieln ie, łączn ie  zaś  p isane w yrazy należą do wy
jątków . Razem p isze się  w yjątkow o np.: czytałbym , pi
sałbym i t. p., d laczego, pom ału, popod , pom iędzy, po 
mimo, naokoło , w skutek, ale: na  skutek, za  pom ocą, 
z pow odu, z zew nątrz , p rzede  w szystkim , p o za  tym, 
przy czym , ten sam , co dzień , jak  najlepiej, już to i t. d.

„N ie” p isze się łączn ie  z rzeczow nikam i, p rzym io t
nikam i i z p rzysłów kam i odprzym iotnikow ym i (niedola, 
n ieszczęście, niem ały, n iedobry , niechętnie, nieładnie), 
natom iast p rzy  zaim kach, liczebnikach i czasow nikach 
w zasadzie  p isze się „nie” osobno  np.: nie ja, nie oni, 
nie dw a, nie pięciu, nie lubimy, nie m a (zarów no  w zn a 
czeniu „nie p o siad a”, jak i w znaczen iu  „nie jes t”), nie 
w iadom o, nie ła tw o, n ie po trzeba, n ie p rzeryw ając pracy, 
nie skończyw szy  pisania, nie um iejący czytać i t. p. 
W yjątki: n iepokoić, n ienaw idzić , n iedom agać, niepalący 
i t. d.

4. D zieląc w yrazy m ożna grupy spó łg łosek  albo  p rze
nosić  w całości do następnego  w iersza  (w a-rstw a), albo 
podzielić  dow oln ie  (w ar-stw a, w ars-tw a, w arst-w a), przy 
czym jednakże nie w olno w następnym  w ierszu um iesz
czać końcow ej sam ogłosk i w yrazu bez poprzedzającej 
ją  spółgłoski, nie należy zatem  dzielić: w arstw -a. P rzed 
rostków  rodzim ych zakończonych  na spó łg łoskę nie 
dzieli się (b e z -b ro n n y , p o d -rę c z n ik )  ro z -s trz y g n ą ć , 
n a j-p ro s tsz y ) .

5. Z w ro tów  z im iesłow am i na „ąc” i „szy” nie od 
dziela się przecinkiem  w zasadzie  od  resz ty  zdania  
np.: słysząc to zdum iał się  b a rd zo ”, „w róciw szy z p rze
chadzki zajął się czytaniem  książki” ,

Szczegółow e om ów ienie zasad  now ej p isow ni ze  
słow nikiem  zaw ierają m. i. następujące w ydaw nictw a:

St. Jod łow sk i i W. Taszycki: Z asady p isow ni polskiej 
i interpunkcji ze słow nikiem  ortograficznym , Lwów  1936. 
C ena 90 gr.

N ow e W ydanie S łow nika A rcta w opracow aniu  prof. 
St. S zobera  W -w a 1936, cena 10 zł.

Pol. Akad. U m iejętności. P isow nia po lska, przepisy, 
słow niczek, przedm . prof. K. N itscha 1936. 75 gr. .
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2 .

ROZPORZĄDZENIE  
M inistra W yzn ań  R elig ijnych  i O św iece n ia  

P u b licz n e g o  
z dnia 11 lipca 1936 r. (Nr. II Pr.-4469/36)

o nowym  program ie nauki w publicznych
szkołach  pow szechnych  p ierw szego  stopn ia  

z polskim  język iem  nauczania . 1

Na podstawie art 2 ustawy z dnia 11 marca 
1932 roku o ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 389) zarządzam, co następuje:

§  1. Ustalam nowy program nauki w pu 
blicznych szkołach powszechnych pierwszego 
stopnia z polskim językiem nauczania. Program 
ten ogłasza się równocześnie jako oddzielne wy
dawnictwo p. t.: Program nauki w publicznych 
szkołach powszechnych pierwszego stopnia z pol
skim językiem nauczania.

§  2. S posób  wprowadzania w życie nowego 
programu określają osobne zarządzenia.

§  3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem og łoszen ia .2

W  miarę wprowadzania nowego programu 
tracą moc przepisy dotychczasowe, dotyczące 
spraw, uregulowanych niniejszem rozporządze
niem.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 
(—) W . Ś w ię to s ła w s k i .

3
ROZPORZĄDZENIE  

M inistra W yzn ań  R elig ijnych  i O św iecen ia  
P u b licz n e g o

z dnia 11 lipca 1936 r. (Nr. II Pr.-4468/36) 
o nowym  program ie nauki w publicznych  
szk o łach  pow szechnych  drugiego stopn ia  

z polsk im  język iem  nauczania. 3

Na podstawie art. 2 ustawy z dnia 11 marca 
1932 roku o ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 389) zarządzam, co następuje:

§  1. Ustalam nowy program nauki w pu
blicznych szkołach powszechnych drugiego stop
nia z polskim językiem nauczania. Program ten 
ogłasza się równocześnie jako oddzielne wy
dawnictwo p. t.: Program nauki w publicznych 
szkołach powszechnych drugiego stopnia z pol
skim językiem nauczania.

§  2. S posób  wprowadzania w życie nowego 
programu określają osobne zarządzenia.

1 p rzed ru k  z D ziennika Urz. Min. W.  R. i O. P. z 1936 r. 
Nr. 5, poz. 113.

2 t. j. z dn. 27 lipca 1936 r.
* p rzed ruk  z D ziennika U rz. Min. W. R. i O. P. z 1936 r. 

Nr. 5, poz. 114.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem o g łoszen ia .1

W miarę wprowadzania nowego programu 
tracą moc przepisy dotychczasowe, dotyczące 
spraw, uregulowanych niniejszem rozporządze
niem.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 
( —) W . Ś w ię to s ła w sk i .

4.
M I N I S T E R  Odpis.

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO 
w W arszaw ie.

OKÓLNIK Nr. 60
z dnia 1 lipca 1936 r. Nr. BP-13007/36 

w spraw ie punktualnego rozpoczynania  
pracy.

Zgodnie z poleceniem Pana Prezesa Rady 
Ministrów, zalecającem kategorycznie rozpoczy
nanie pracy w urzędach i zakładach państw o
wych wszystkich instytucyj punktualnie o godz. 8, 
zarządzam, aby wszyscy urzędnicy podległych 
mi urzędów i instytucyj bez żadnych wyjątków 
(nie wyłączając szefów) stawiali się do biur tak 
wcześnie, aby z uderzeniem godziny 8-ej (względ
nie jeśli chodzi o urzędników ekspedjujących
0 godz. 8.30 mogli rozpocząć normalnie swoje 
zajęcia).

Szefowie podwładnych mi władz, urzędów
1 instytucyj zechcą wydać odpowiednie zarzą
dzenie i czuwać, aby funkcjonarjusze państwowi 
rozpoczynali punktualnie pracę. Winnych spóź
nienia się należy pociągać do odpowiedzialności 
służbowej.

Wykonanie zarządzenia niniejszego będę kon
trolował osobiście i przez podległe sobie organy.

Minister 
( - )  W . Ś w ię to s ła w s k i .

K U R A T O R J U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE.

Dnia 7 lipca 1936 r. Nr. 0-12849/36.
Spraw a: punktualne rozpoczynanie  

pracy.

OKÓLNIK Nr. 32.

do wiadomości i wykonania.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) St. L ew ick i.

1 t. j. z dn. 27 lipca 1936 r.
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5.

M I N I S T E R  
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a

OKÓLNIK Nr. 71
z dnia 30 lipca 1936 r. ( B P - 15338/36) 

w sp raw ie  p rzy jm o w an ia  in te re s a n tó w .

P an  P rezes  Rady M inistrów ustalił okólnikiem 
Nr. 45 jednolite  d la  całego P ań s tw a  i wszystkich  
u rzędów  oraz  instytucyj p a ń s tw o w y ch  zasady  
p rzy jm ow ania  i załatwiania in teresantów.

W związku z p o w y isz e m  zarządzam  by:

— z reguły przy jm ow anie  i za ła tw ianie  intere
san tów  o d b y w a ło  się we wszystkie  dni 
u rzęd o w e  w godzinach  od  10 — 12 we 
wszystkich pod leg łych  mi p ośredn io  i b ez 
p o śred n io  u rzędach  i insty tucjach  na całym 
obsza rze  Pańs tw a ,  p o d o b n ie  jak to ma 
miejsce w sta ros tw ach ;

— form a załatw iania  by ła  konkre tna  i k o m p e 
tentna, a więc załatw iający m usi być do  
tego up raw n io n y  czy z racji za jm ow anego  
s tanow iska , czy z tytułu delegacji;

— czasokres  p rzy jm ow ania  i zała tw iania  inte
re san tó w  nie był t rak tow any  sz tyw no (np. 
w s to su n k u  do  nauczycieli, k tórzy w tym 
terminie są  zajęci w szkołach);  p rzed łuże
nie p o z a  godziny  obo w iązk o w e  zależy o d  
ilości zg łasza jących  się, jak rów nież  i czasu  
koniecznego  do  ich załatwienia. D an e  p rak 
tyczne pow inny decy d o w ać  o ilości p o 
trzebnych  u rzędn ików  do  przy jm ow ania  i 
załatwiania in teresantów  w danym  urzędzie.

— poza  norm alnym  czasokresem  przyjęć u- 
w zg lędniano  za ła tw ian ie  in te resan tów  za
m iejscowych;

— urzędnikom , o b o w iązan y m  do  p rzy jm ow ania  
in teresantów , nie w olno  by ło  w g o dz inach  
na to p rzeznaczonych  w yznaczać  innych 
zajęć, p o d  pozo rem  których uchylaliby  się 
o d  tych przyjęć;

—  we w szystkich  u rzędach  i instytucjach, p o d  
tablicą, zaw iera jącą  nazw ę u rzędu  czy in
stytucji, by ła  um ieszczona  d ru g a  z napisem : 
„ P rzy jm ow an ie  in teresan tów  o d  godziny 
10 — 12” , usunięte  na tom ias t zostały  wszel
kie d o ty ch czaso w e  pouczenia , sp rzeczne 
z pow yższem i.

Minister 
( —) W . Ś w ię to s ła w s k i .

6 .

M INISTERSTW O  
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a, dnia 9 lipca 1936 r.
Nr. I P o l -2025/36.

N adzór n ad  t ry b e m  u rzęd o w an ia  
ad m in is t ra c j i  rządo w ej .

P an  P rezes  Rady M inistrów  zlecił pp. W o je 
w o d o m , jako funkcję spec ja lną  i śc iśle  o so b is tą  — 
n a d z ó r  nad  p rzestrzeganiem  godzin  urzędow ych  
oraz p rzy jm ow aniem  i załatw ianiem  in teresan tów  
we w szystkich  w ładzach , u rzędach , zakładach, 
o rganach  i t. p., m ających  siedzibę na terenie 
d an eg o  w o jew ódz tw a , pod lega jących  b e z p o ś re d 
nio lub  po śred n io  M inisterstw om  we wszystkich 
działach adm inis tracji  rządow ej,  z wyjątkiem re
sortu  S p raw  W ojskow ych .

N ad zó r  ten, w ykonyw any  przez pp. W o je w o 
dów  w s to sunku  do  u rzędów  niezespo lonych , 
nie n a ru sza  ani um niejsza  w niczem upraw nień  
nadzorczych  w łaśc iw ych  w ładz  resor tow ych , na 
k tórych w da lszym  ciągu sp o czy w a  odp o w ie 
dz ia lność  za p raw id ło w y  bieg  u rzędow an ia  w p o d 
ległych im urzędach .

O pow yższem  należy zaw iad o m ić  pod leg łe  
w ładze  i o rgana.

p. o. D yrek tora  D epartam en tu  
(—) A. N ow ak .

K U R A T O R J U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

Dnia 9 lipca 1936 r. Nr. O -  13519/36.

do  w iadom ości.

Za Kuratora O kręgu  Szkolnego  
Janina K om ornicka

p. o. N aczeln ika  W ydziału.

7.

M I N I S T E R  
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr. 63
z dnia 10 lipca 1936 r. (I P raw -1012/59/36) 

w sp raw ie  o d c iążen ia  a d m in is trac j i  gm innej.

G m ina jest o rganem  w ykonaw czym  całej admi 
nistracji publicznej. W każdym  dziale adm ini-
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stracji o rgana  gm inne są  o b c iążone  zadaniam i 
zleconem i.

O bo w iązek  spe łn ian ia  i sp o s ó b  załatwiania 
p rzez  gminę n iektórych czynności wynika z s a 
m ych p rzep isó w  praw nych; czynności tych jest 
b a rd zo  wiele i w ym agają  one od  gminy dużego  
nak ładu  pracy.

Niemniej o bc iąża ją  gm inę  polecenia  w y k o n aw 
cze władz i o rganów  lokalnych.

Duża liczba tych w ładz  i o rganów , wielka 
ilość  w ydaw anych  przez nie po leceń , ich n ie
sk o o rd y n o w an ie  i częs tok roć  n ied os to sow an ie  
do  poz iom u  pracy  gminy — spraw ia ją ,  że gm ina 
nie może p o d o ła ć  na łożonym  na nią o b o w iąz 
kom . W gminie wiejskiej, gdzie cały apa ra t  b iu 
row y s tanow i z reguły jedna o so b a  (sekretarz), 
po lecenia  d o  niej kierowane s ta ją  się w znacz
nym stopniu  w p ro s t  n iew ykonalne.

T en  s tan  rzeczy poc iąga  za so b ą  pow ażne  
n a s tęp s tw a  dla  całej adm inistracji publicznej 
W ład ze  adm inis tracy jne  we w n ioskach  sw ych 
i decyz jach  opiera ją  się w znacznej mierze na 
d a n y ch  dos ta rczonych  przez gminę. O m aw iane  
warunki, w jakich p racu ją  o rg an a  gm inne p o w o 
dują ,  że d ane  te są  n iejednokro tn ie  b łędne, i p ro 
w a d z a  do  b łędnych  w niosków  i decyzyj. W  ten 
s p o s ó b  przeciążenie  gminy jest ważnym  p o w o 
dem  n ied o m ag ań  działa lności w ładz  adm in is tra 
cyjnych.

Skutki p rzeciążenia  gm iny  czynnościam i zle
conem i o d b i ja ją  się u jem nie rów nież  w dzie
dzinie w łasnych  zadań  gminy jako  to: opieki 
spo łeczne j ,  ośw iaty , zd row ia  publicznego, b u 
dow y  i u trzym ania d ró g  i t. d. Z ad an ia  te coraz 
więcej są  zan iedbyw ane, gdy z b raku  do s ta tecz 
nych d o c h o d ó w  gm ina ogran icza  swój budżet 
d o  w ydatków  adm inis tracy jnych  i p o d  naciskiem 
konieczności sk ie row uje  swe wysiłki d o  zadań  
zleconych .

W zyw am  prze to  pod leg łe  mi w ładze  i urzędy, 
a by  zredukow ały  do  granic niezbędnej po trzeby  
po lecen ia  w ykonaw cze  k ie row ane  do  gm in i d o 
s to so w ały  je d o  p o z iom u  pracy  o rg an ó w  gm in
nych, oraz og lędn ie  korzysta ły  z ogólnych  p o 
stanow ień  us taw ow ych , p ow ołu jących  gminę do 
pom o cy  i w spó łdz ia łan ia  z w ładzam i adm in is tra -  
cyjnemi. Z arazem  zakazuję  bezw zględnie  o b a r 
czania gm in  czynnośc iam i p raw n ie  n ieuzasad-  
n ionem i i po lecam  ścis łe  p rzestrzeganie  p rze 
p isó w  w sp raw ie  koordynac ji  z leceń w y k o n aw 
czych (art. 68) 5 us taw y  z dn ia  23 m arca  1933 r. 
o częściow ej zmianie us tro ju  s a m o rz ą d u  terytor- 
ja lnego  (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294).

M inister 

(—) W. Św iętosław ski.

8.

OKÓLNIK Nr. 33
z dnia 17 lipca 1936 r. Nr. B P - 13914/38 

w spraw ie zaliczek na uposażenie.

I S tosow nie  d o  p ism a M inisterstwa W yznań 
Religijnych i O św iecenia  Pub licznego  z dnia  27 
lutego 1936 r. (Nr. IR -  1737/36) zaw iadam iam , 
że zgodnie  z zarządzen iem  P rezesa  Rady  Mini
s trów  z dn ia  25 lutego 1936 r. Nr. 42 /2 /28  
(okólnik Nr. 10) w okólniku Prezesa  Rady Mini
s trów  z dn ia  22 czerw ca  1934 r. Nr. 42-2/18 
w spraw ie  zaliczek na u p o sażen ie  w prow adza  
się n as tęp u jące  zm iany:

a) z funduszu  za l iczkow ego m ogą być udz ie 
lane zaliczki d la  gorzej sy tuow anych  funkcjo- 
na r ju szów  państw ow ych , zna jdu jących  się w trud 
nej sytuacji z p o w o d u  okoliczności o d  n ich n ie
za leżnych (ch o ro b a ,  śm ierć  i t. p.) lub  w przy
p ad k u  budow y  w łasn eg o  mieszkania;

b) zaliczki w zasadzie  m ogą być udzielane 
funkc jonarjuszom  pań s tw o w y m , k tórych u p o s a 
żenie netto wraz z w ynagrodzen iam i d o d a tk o -  
wemi nie przekracza  400 zł miesięcznie: w w y 
ją tkow ych  tylko w yp ad k ach  zaliczki te m o g ą  być 
udzie lane  funkcjonarjuszom  pań s tw o w y m , k tó 
rych d o ch ó d  nie p rzekracza  600 zł. miesięcznie, 
na  op ła ty  w szkołach  akadem ickich  i w p a ń 
s tw ow ych  szko łach  średn ich  w szystkich  typów  
za dzieci i pa s ie rb ó w , b ędących  na  ich u trzy
maniu;

c) w y so k o ść  przyznanej funkc jonarjuszom  p a ń 
s tw ow ym  zaliczki nie m oże przekraczać  trzy
m iesięcznego  u p o sażen ia  i kw oty  1000 zł.

II Z p o w o d u  szczupłych  k redy tów  w „fun
d uszu  za liczkow ym ” K uratorjum w chwili o b ec 
nej nie m oże w ypłac ić  wszystkich  przyznanych  
d o ty ch czas  zaliczek na uposażen ie .

Zaliczki p rzyznane  po  dniu 1 w rześn ia  1935 r., 
b ę d ą  w yp łacane  w miarę uzyskiw ania  p o trz e b 
nych na ten cel kredytów .

111. R ów nocześn ie  zarządzam , aż  do  o d w o ła 
nia, aby  p o d an ia  nauczycieli ub iega jących  się 
o udzielenie zaliczek, były p rzed k ład an e  indy
widualnie (oddzie ln ie  d la  każdego  nauczyciela), 
a nie przy zb iorow ych w nioskach  (pkt. XII okó l
nika K uratorjum  Nr. 23 z dn. 9.VIII 1934 r.) 
Nr. B - 17895/34).

P odan ie  o zaliczkę musi być przez za in tereso
w anego  należycie um o ty w o w an e  i u d o k u m en 
tow ane, zaś b e z p o ś re d n io  p rze łożona  w ładza, 
p rzedk łada jąc  podan ie ,  w inna p rzedstaw ić  Kura
torjum  dok ładn ie  warunki m aterja lne petenta, 
jego s tosunki rodzinne, opinję  oraz  pos taw ić  
konkre tny  i um o ty w o w an y  w niosek .

Za K uratora  O kręgu  Szkolnego  
Janina Komornicka, 

p. o. Naczelnika W ydziału .
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9.

O K Ó L N IK  N r .  24

z dnia 21 kw ietnia 1936 r. Nr. O W F -7729/36

w spraw ie udziału m łodzieży szkolnej w zaw o
dach pozaszkolnych  organizacyj sportow ych.

Niektóre Związki i Kluby sp o r to w e  p o zaszk o l
ne zw raca ją  się często  d o  W ład z  Szkolnych  
z p ro śb ą  o udzielenie zezw olen ia  na udział m ło 
dzieży szkolnej w o rgan izow anych  przez nie 
zaw odach  spo rtow ych .

W  związku z pow yższem  K uratorjum  zwraca 
uw agę  pp . D y rek to rów  i p rze łożonych , że o rg a 
nizacją wszelkiego rodza ju  zaw odów  sportow ych  
dla młodzieży szkolnej lub  z jej udziałem  m ogą 
za jm ow ać  się, w zględnie  udzielać  indyw idualn ie  
zezw oleń  tylko czynniki szkolne.

Nie znaczy to, by  K uratorjum  w ykluczało  m o 
żliwość spo rtow ej w sp ó łp racy  szkoły  z poza- 
szko lnem i organizacjam i sportow em i. Przeciwnie. 
Jeśli jej b ęd ą  w ym agały  względy natury  p ro p a 
gandow ej,  ew entualnie  różnego  rodza ju  lokalne 
u roczystości o charak te rze  spo łecznym  lub  n a 
rodo w y m , szkoły  nie m ogą  i nie pow inny uchylać  
się od  w sp ó łp racy  w tym zakresie. W sp ó łp ra c a  
ta m oże  po legać  tylko na w spó łdz ia łan iu  szkoły 
z p rzedstaw ic ielam i pozaszko lnych  Z w iązków  i 
K lubów  sp o r tow ych ,  lecz nie na o ddan iu  młodzieży 
szkolnej,  zg łoszone j d o  zaw odów , do  wyłącznej 
dyspozycji  i p o d  w yłączną opiekę  organizacyj 
sp o r to w y ch  pozaszko lnych , by łoby  to bow iem  
niecelow e i n iepożądane. Organizacja, jak  i p ro 
g ram  z a w o d ó w  sp or tow ych  m uszą  pozo s tać  w 
rękach  czynników  szkolnych, t. j. pp. w y ch o 
w aw có w  fizycznych i k ierow anym  przez  nich 
szko lnych  k lubów  spo rtow ych .

T o  też w s to su n k u  d o  wszelkiego rodza ju  za 
w o d ó w , o rgan izow anych  przez k luby  sp o r to w e  
pozaszk o ln e  z udziałem m łodzieży  szkolnej,  jak 
rów nież do  p ro jek tow anego  w dniu  3 M aja b. r. 
t. zw. Biegu N a ro d o w e g o  naprzeła j  zechcą  D y
rekcje zająć  s tanow isko , zgodne  z wysuniętemi 
przez Kuratorjum  postu la tam i: D yrekcje  nietylko 
zezw olą, ale  i zachęcą  m łodz ież  m ęską  p o  16 r. 
życia d o  udzia łu  we w sp o m n ian y m  biegu  n a 
przełaj, naw et w ram ach  ogó lnego  p rog ram u  
ew entualnych  uroczystośc i w dniu Święta N a
ro d o w eg o ,  zorgan izu ją  jednakże  ten b ieg o d 
dzielnie i we w łasnym  zakresie  na  dystansie , 
nie p rzekraczającym  3 km.

Zgłoszeni d o  biegu uczniow ie m uszą  wykazać 
się św iadectw em  o stanie sw ego  zdrow ia , oraz 
zaśw iadczen iem  pp. w y ch o w aw có w  fizycznych 
o przejściu przez nich odpow iedn ie j  zaprawy, 
kwalifikującej ich d o  udziału  w biegu.

K urator  O kręgu  Szkolnego  
(— ) S t .  L e w i c k i .
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M INISTERSTW O O d p is .
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

O K Ó L N IK  N r .  52
z dnia 3 czerw ca 1936 r. (II. P r-2201/36) 

o prow adzeniu nauki m odelarstw a  
lo tn iczego .

N aw iązując  d o  okólnika Nr. 70 z dn ia  10-go 
s ie rpn ia  1935 r. (11. P r -4 5 0 6 /3 5 )  wyjaśn iam , że 
ze w zględu  na to, iż w ydana s taraniem  Z arządu  
G łów nego  L. O. P. P. b roszu ra ,  zaw ierająca 
szczegó łow e wskazów ki, do tyczące  w ykonyw a
nia ro b ó t  m odelarsk ich , będz ie  m ogła  być d o 
sta rczona  szkołom  dop iero  w czerw cu b. r., 
p race  z zakresu  m o d e la rs tw a  rozpoczną  się w 
szko łach  w roku szk. 1936/37.

Roboty  z zakresu  m o de la rs tw a  lo tn iczego m ogą  
być  w roku  szkolnym  1936/37 wykonywane:

a) na lekcjach zajęć prak tycznych  w k lasach  VI 
szkół p o w szechnych  o 5 i więcej nauczycielach, 
które nie s to su ją  zajęć ogrodn iczych , oraz  w kla
sach  1 g im nazjów  m ęskich  i koedukacyjnych  
(ch łopcy)  — w edług  za łączonej instrukcji;

b )  w o b ręb ie  zajęć ochotn iczych  w k lasach  VI 
innych szkół p o w szechnych  oraz  w k lasach  I 
w szystkich  g im nazjów .

W sp o m n ia n ą  wyżej b roszu rę  o trzym ają  bez
płatnie wszystkie  szkoły  p o w szech n e  i gimnazja.

Koszty m aterja łu  w ynoszą :  w szkole  p o w szech 
nej oko ło  15 gr. (na jeden  latawiec), w g im na
zjum oko ło  1 zł. (na jeden  m odel sam olo tu). 
Koszty te pokryw ają  w zasadzie  uczniowie, p ra g 
nący brać  udział w zajęciach z zakresu  m o d e 
la rs tw a  lotniczego; szko łom  p o w szech n y m  przy jdą  
ew. z p o m o c ą  O b w o d y  P o w ia tow e  L. O. P. P., 
w gim nazjach  zaś część  kosz tó w  m ożna  pokryć  
z taksy adm inistracyjnej.

Szkoły p ow szechne ,  które m ają  zam iar p ro 
wadzić  zajęcia z zakresu  m o de la rs tw a  lotniczego, 
winny zgłosić to do  dn ia  1 październ ika  1936 r. 
b ezp o ś red n io  od n o śn y m  O b w o d o m  Pow ia tow ym  
L. O. P. P.

P o dsek re ta rz  Stanu 
( —) J .  F e r e k  B ł e s z y ń s k i .

K U R A T O R J U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE.

Dnia 15 czerw ca 1936 roku.
Nr. O - 11079/36.

Spraw a: prow adzenie nauki m ode
larstw a lo tn iczego .

O K Ó L N IK  N r.  30

do  w iadom ośc i  i w ykonania .

Kurator O kręgu  Szko lnego  
(— ) S t .  L e w ic k i .
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Z a łą c z n ik  do okólnika Nr. 52 
z dn . 3 czerw ca 1936 r.

INSTRUKCJA
o prow adzeniu nauki m odelarstw a lotn i
czego  w k lasie  VI publicznych szk ó ł po

w szechnych  oraz w k lasie  I gim nazjów  
państw ow ych.

I. Klasa VI publicznych szkół powszechnych
0 5 i więcej nauczycielach, w której nie prow a
dzi się działu zajęć ogrodniczych.

Modelarstwo lotnicze należy prowadzić w ra
mach zajęć praktycznych z grupą uczniów, oka
zujących dla tej pracy szczególniejsze zaintere
sowanie, przyczem można na nią przeznaczyć 
ogółem około 10 godzin w miesiącach maju lub 
czerwcu. Pozostali uczniowie wykonywują w tym 
czasie w dalszym ciągu inne prace, przewidziane 
w programie zajęć praktycznych.

M aterjał nauczania.

Opis latawca. Ew. rysunek roboczy latawca 
typu W  W. VI. Wykonanie tego latawca. Próby 
lotu. W związku z tern dostępne dla uczniów 
wyjaśnienie zjawiska utrzymywania się latawca 
w powietrzu.

U w agi.

Każdy z uczniów, biorący udział w m odelar
stwie, wykonywa latawiec indywidualnie na p o d 
stawie rysunku gotowego lub ew. sporządzonego 
przez siebie rysunku roboczego. Po wykonaniu 
latawiec staje się w łasnością ucznia.

II. K lasa I gim nazjów  p aństw ow ych  m ę
skich i koedukacyjnych (ch łopcy).

Modelarstwo lotnicze należy prowadzić w ra
mach zajęć praktycznych z grupą uczniów, oka
zujących dla tej pracy szczególniejsze zaintere
sowanie, przyczem można na nią przeznaczyć 
ogółem około 14 godzin w miesiącach maju
1 czerwcu. Pozostali uczniowie wykonywują w tym 
czasie w dalszym ciągu inne prace, przewidziane 
w programie zajęć praktycznych.

M aterjał nauczania.

Znaczenie m odelarstwa lotniczego dla lot
nictwa.

Opis belkowego modelu samolotu (kadłub bel
kowy; płaty nośne i sterowe o zewnętrznych 
linjach krzywych; szkielet z bam busu lub petyku, 
pokryty kalicą woskow ą i spięty nitkami; p od 
wozie i ostroga wykonane z drutu, kółka zaś 
z klejonki; napęd śmigła gumowy). W związku 
z opisem modelu dostępne dla uczniów wyjaś
nienie zjawiska unoszenia się samolotu w po 
wietrzu.

Ew. wykonanie rysunku technicznego modelu 
w skali 1 : 1 .

Konstrukcja i wykonanie kadłuba, ostrogi i pod
wozia. Konstrukcja i wykonanie płatów nośnych 
i sterowych. Śmigło i sposoby jego wykonania.

Montaż i zrównoważenie modelu. Start z ręki, 
deski i ziemi. Lot ślizgowy i lądowanie. W yszu
kiwanie i poprawianie błędów, popełnionych 
w czasie budowy modelu.

U w agi.

Pracę nad wykonaniem modeli winno się o d 
bywać w grupkach, liczących nie mniej niż 
4 uczniów. Każda grupka wykonywa tylko 1 m o
del na podstawie rysunku gotowego lub też ew. 
na podstawie rysunku technicznego, sporządzo
nego przez uczniów. Szczegółową organizację 
pracy pozostawia się uznaniu nauczyciela zajęć 
praktycznych.

Należy dążyć do tego, aby pracę nad m ode
lami ukończyć przed rozpoczęciem konkursów 
modeli, urządzanych przez Kola L. O. P. P.

1 1 .
M INISTERSTW O 

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO

W arszaw a, dnia 24 czerw ca 1936 r.
Nr. I P o l -1813/36

Tymczasowe w ytyczne o o rg a 
nizacji OPL.

Przesyła się w załączeniu wydane przez MS. 
Wojsk, tymczasowe wytyczne o organizacji 
OPL. do:

1) dokładnego przestudjowania przez organa 
pracujące w dziedzinie OPL,

2) ścisłego stosowania zasad, wskazanych 
w wytycznych, w pracach związanych z OPL 
przez powyższe organa.

p. o. Dyrektora Departamentu 
(—) A. Nowak.

T ym czasow e przepisy  ogó ln e  o organizacji 
O. P. L

CZĘŚĆ I.

Kilkuletnie doświadczenie i studja oraz wnioski 
napływające z terenu, wykazały potrzebę i p o 
zwalają już na ustalenie szeregu zasadniczych 
pojęć w dziedzinie organizacji O. P. L. dla łat
wiejszego porozumiewania się organów współ
pracujących w tej dziedzinie i właściwego po
działu czynności.
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S p o w o d o w a n e  tem zm iany w odniesien iu  do 
obecn ie  obow iązu jących  instrukcyj, obow iązu ją  
o d  chwili o trzym ania  niniejszej instrukcji.

P ie rw szą  zasadn iczą  rzeczą jest  w yelim inow a
nie p o d z ia łu  o b ro n y  przeciwlotniczej na o b ronę  
czynną i o b ro n ę  bierną.

O brona  przeciw lotnicza jako  zagadnien ie  s ta 
nowi jedną  n ie rozerw alną  całość, na k tórą  sk łada  
się szereg  czynnośc i  o różno ro d n y m  charakterze. 
Przyjęte zatem zosta je  tylko jed n o  ogó lne  p o 
jęcie: o b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a .

C zynnośc i te, poczyna jąc  o d  sam o o b ro n y  p o 
jedynczego  człow ieka, aż d o  poczynań  o cha rak 
terze o g ó ln o -p a ń s tw o w y m , regu low anym  w d ro 
dze  us taw odaw cze j ,  są  p rz e p ro w a d za n e  różnem i 
sp o so b a m i i p rzy  pom o cy  różnych  ś rodków .

C a ło ść  organizacji O. P. L. dzieli się na trzy 
g rupy  (części):

I g ru p a  (ogó lna)  — o b e jm o w ać  będz ie  czyn
ności w ypływ ające  z po trzeb  ob ro n y  całości 
Państw a,

II g rupa  ( lokalna)  — o b e jm o w a ć  będz ie  czyn
ności wynikające z po trzeb  o b ro n y  o rgan izow a
nej dla zapew nien ia  bezp ieczeństw a  p o szczeg ó l
nych m ie jscow ośc i i ważnych ob jek tów ,

III g ru p a  ( s a m o o b ro n a  lu d n o ś c i ) — o b e jm o w ać  
będzie  czynności do  zabezp ieczen ia  jednostk i 
ludzkiej lub  z e sp o łu  ludzi (rodziny  i t. p.).

G ru p a  11-ga i III-cia są  dalszym  ciągiem i uzu
pełnieniem grupy I-ej.

I G ru p a  czynnośc i wynika z ogó lnego  planu  
OPL. Państw a. S p o so b y  i ś rodk i  w ykonania  tych 
czynności b ęd ą  w skazane  przez w ładze  centralne.

II G ru p a  wyniknie częśc iow o z realizacji czyn
nośc i g rupy  I-ej, a nas tępn ie  z po trzeb  obrony  
lokalnej o rgan izow anej bez pom o cy  materjalnej 
ze s trony P aństw a.

III G ru p a  obejm ie  o b ro n ę  o rgan izow aną  
przez ogó ł ludnośc i ,  wyłącznie  d la  ce lów  własnej 
o b ro n y  i ś rodkam i własnemi.

O b ro n a  przeciw lotnicza obe jm u je  nas tępu jące  
fazy czynności u sze reg o w an y ch  w  czasie  i p rze
strzeni:

1. Z apob iegan ie ,  u trudnian ie  w zględnie  unie
m ożliw ienie  w ykonan ia  nap ad ó w :

a) działania na terenie nieprzyjacielskim,
b) działania  na terenie własnym .
2. U o d p orn ien ie  ob jek tów  n a p a d u  i pom nie j

szenie  sku tków  nalotów .
3. W łaśc iw e  w ykonanie  o b ro n y  w czasie  nalotu.
4. L ikwidacja sku tków  nalotu .
Ś rodk i o b ro n y  przeciwlotniczej, zależnie od  

s p o s o b u  spełniania  zadan ia  w s to sunku  do  sp rzę
tu lotniczego nieprzyjaciela dzielą się na:

— czynne, dzia ła jące  b e zp o ś red n io  na sprzęt 
n ieprzyjaciela i

— bierne, n iedzia ła jące  na sp rzę t  nieprzyjaciela, 
a  s łużące  do  u trudnienia  wzgl. un iem ożli
wienia w ykonania  zadania , zm niejszenia 
sku tków  nalotu  i do  ich likwidacji.

D o  ś r o d k ó w  c z y n n y c h  zalicza się:
— lotn ic tw o b o m b a rd u ją c e  i myśliwskie,
— środk i naziem ne ogniow e (artylerja plotn. 

i karabiny m aszynow e)  i pom ocnicze  (a p a 
raty p o d s łu c h o w e  i reflektory),

— środk i n a z ie m n o -p o w ie t rz n e  (ba lony  z a p o 
rowe).

D o  ś r o d k ó w  b i e r n y c h  zalicza się:
— środk i u trudnia jącę  wykonanie  zadan ia  (m a

skow anie , zadym ian ie ,  gaszen ie  świateł, ob -  
jekty pozorne),

— środki u o d p o rn ia jące  objekty  napadu :
a) racjonalizacja  b u d o w n ic tw a  osied li  i o b 

jektów,
b )  u odporn ien ie  istniejących budowli,
c) ew akuacja,
d )  rozproszen ie ,
e) zabezpieczenie  w ażniejszych urządzeń .
f) zabezpieczenie  żyw ności i w ody,
g) zabezp ieczen ie  ludzi,
h) zabezp ieczenie  zwierząt,
— środk i likwidujące skutki nalotu:
a) ra tow n ic tw o  sanitarne,
b) ra tow nictw o weterynaryjne,
c) odkażenie ,
d) akcja  p rzec iw pożarow a ,
e) usuw anie  uszkodzeń  (technicznych  i innych),
f) usuw anie  n iew ybuchów .
O d ręb n ą  g ru p ę  ś ro d k ó w  o b ro n y  p rzeciw lo tn i

czej s tan o w ią :—organizacja  terenu  i k ierownictwo 
akcją  OPL.,

— organizacja  i zapew nienie  sp raw n eg o  funk
c jonow ania  łączności,

— służba  d o z o ro w a n ia  (obs.  meld.),
— ala rm ow anie ,
— s łu żb a  informacyjna,
— s łu żb a  rejestracyjna,
— służba  m eteoro logiczna,
— służba  bezp ieczeństw a .
W ym ien ione  ś rodk i  s tosu je  się w okresach:
—  poko jow ym ,
—  od  chwili zarządzen ia  p o g o tow ia  OPL.,
— „ „ zgaszenia  świateł
——- „ „ zapow iedzi alarmu,
— „ „ nadan ia  sygnału  alarm u,
— „ „ w ykonania  nalotu,
— „ „ od lo tu  sam olo tów  npla,
— „ „ o d w o łan ia  a larm u.

W okres ie  pok o jo w y m  w ykonane  zos ta ją  w szyst
kie p race  organizacyjne  i ważniejsze p race  z d ą 
żające do  p rzygo tow an ia  czynności p rzeznaczo
nych  do  utrudnienia  w ykonania  zadania  lotnictwa 
np la  oraz  służące  do  uodporn ien ia  ob jek tów  
n a p ad u .

W  okresie  p o  zarządzeniu  po g o to w ia  OPL., 
w ykańcza  się w przyśp ieszonym  tem pie  prace
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utrudn ia jące  w ykonan ie  na lo tu  i uo d p o rn ia jące  
objekty, oraz  s taw ia się w stan  g o tow ośc i  środki 
s łużące  do  kierowania  akcią OPL., i do  likwi
dacji sku tków  nalotu; część tych ś ro d k ó w  ro z 
poczyna od razu  sw ą s łużbę, inne b ę d ą  trzym ane 
w pogo tow iu  do użycia.

W  tym okresie  w ch o d zą  w rachubę:
— organa kierownictwa,
— służba  d ozo row an ia ,
— „ łączności,
— „ a larm ow ania ,
— „ informacyjna,
— „ m eteoro logiczna,
— „ bezpieczeństw a.
W  okresie  zgaszenia św iateł  m o g ą  poza  po- 

wyższem i s łużbam i wejść w grę jeszcze inne, 
zależnie od  w ażności i po łożen ia  bron ionych  
ob jek tów , co zostan ie  om ó w io n e  przy okresie 
a la rm ow ania .

O d chwili zapow iedz i  a larm u działa ją  służby 
jak w skazano  powyżej. Inne, zależnie od  potrzeb , 
o czem będzie  m ow a później.

O d  m om entu , nadan ia  sygnału  alarm u, w szyst
kie istniejące środki OPL. m uszą być w pełnej 
go to w o śc i  do  na tychm ias tow ego  działania. S p ec 
jalnie do tyczy  to służby  re jestracyjnej,  k tóra  wy
rusza  w teren

W  okresie nalotu poza  g o to w o śc ią  wszystkich 
o rg an ó w  do  sp raw o w an ia  k ierow nic tw a i likwi
dacji sku tków , m uszą  rozp o cząć  sw ą p racę  organa 
rat. san. i s traż p o ża rn a  oraz w pew nych  w y 
p ad k ach  o rg an a  służące  do  usuw an ia  uszkodzeń  
(pogo tow ia  techniczne).

P o  od loc ie  sam o lo tó w  np la  winny wyruszyć 
do  pracy  wszystkie  o rgana  s łużące  d o  likwidacji 
skutków.

O kres  po  odw ołan iu  a la rm u w ypełn ia  dalsza 
likwidacja sku tków  nalotu. S tan p o g o tow ia  OPL. 
trwa nadal.

CZĘŚĆ II.

Dla nadan ia  w łaściw ego kierunku p raco m  o d b y 
wającym  się w terenie , o b o w iązu ją  następu jące  
wytyczne:

1. Organizacja terenu.
O b sza r  kraju dla p rzygo tow ań  O PL. i k iero

wnictwa akcją  podz ie lony  jest  na  okręgi, p o k ry 
w ające  się z o b sz a ra m i ok ręgów  korp u só w .

Niektóre ważniejsze re jony b ę d ą  w ydzielone 
z p o d  kom petencji  d o w ó d c ó w  O. K. i p o d p o 
rządkow ane  w p ro s t  w ojskow ej w ładzy centralnej 
(rejony wydzielone).

O kręgi zo s tan ą  po d z ie lo n e  na re jony łączące  
tereny o jed n ak o w y m  charak terze  (politycznym , 
g o sp o d a rczy m  i t. p.), granice re jonów  pokryw ać  
się b ęd ą  z podz ia łem  adm inistracyjnym  P aństw a.

N azw a „re jon” w  d o ty ch czaso w em  znaczeniu  
te g o fs ło w a  nie będz ie  istniała.

W szystk ie  is tniejące na terenie  P aństw a , o b 
jekty (jak os ied la ,  objekty  komunikacyjne, p rz e 
m ysłow e  i t. p.), w ym agające  za s to so w an ia  OPL. 
zos ta ją  podz ie lone  na dwie kategorje  s tosow nie  
do  wielkości objektu  i jego  sk ładu . P o d z ia ł  ten 
nie zosta je  uskuteczniony ze w zg lędu  na w ażność  
objektu , ani na charak te r  p rzygo tow ań  OPL. 
a tylko ze w zg lędów  op isow ych

Pierw sza  kategorja  o trzym uje nazw ę „o ś ro d 
k ó w ” . Należą do  niej mniej lub  więcej zwarte 
zb io row iska  z a b u d o w a ń  o różnolitem  p rzezna
czeniu i różnej uży tkow ośc i  wraz ze zna jdu ją -  
cemi się w śró d  nich b u d o w la m i i u rządzeniam i 
technicznemi.

O gólnym  typem  takich zb io row isk  są  m ie jsco
w ości w  pojęciu  geograficznem  ze sw oim i b u 
dynkam i mieszkalnetni, fabrykam i, zak ładam i 
użyteczności publicznej, stacjami kole jow em i i t . d.

W sku tek  za jm ow ania  przez siebie znacznej 
pow ierzchni terenu „o ś ro d k i” narażone  są  na 
skuteczne  w ykonanie  b o m b a rd o w a n ia  z dużych 
w ysokości.

D rugą  kategorję  ob jek tów  nazyw ać należy 
„punk tam i” . B ędą  to mniejsze osied la  ludzkie, 
oraz  objek ty  mniejsze, p o ło żo n e  sam otn ie  jak 
np. fabryka, sk ład  amunicii, s tacja  kolejow a, 
m os t  i t. p., k tóre  m o g ą  b y ć  b o m b a rd o w a n e  
z niewielkich w ysokości.

P rzy określen iach  „ o ś ro d e k ” i „ p u n k t” nie 
należy d o d a w a ć  przym iotnika „ O P L ” ., jako 
zbędnego .

2. Organizacja wewnątrz ośrodków 
(punktów).

W ew nątrz  o ś ro d k ó w  zna jd o w ać  się b ę d ą  p ew 
ne rodzaje  ob jek tów , które  s tanow ią  zasadn iczo  
sam ow ysta rcza lne  jednostk i o w łaściwym  sobie  
charak terze ,  a więc:

— m iasto  w ścisłem tego  s łow a znaczeniu 
(d o m o s tw a  mieszkalne),

— objekty  kom unikacyjne  (kolejow e),
— objek ty  w ojskow e,
— objekty przem ysłow e,
— objekty  użyteczności publicznej.
M iasto  (d o m o s tw a  mieszkalne), objekty  woj

skow e  i objekty  kom unikacyjne  tw orzą  o d ręb n e  
g rupy  organizujące sw ą OPL.

Jeżeli n iektóre zna jdu jące  się w ewnątrz  osiedli 
ludzkich, objekty  p rzem ysłow e  i użyteczności 
publicznej oraz  ew entualn ie  inne ze w zględu na 
sw ój specja lny  charak ter  i znaczenie  m uszą  p o 
s iadać  spec ja lną  organizację  O P L .  (możliw ie 
rów nież  sam o w y sta rcza ln ą)  to ok reś la  się je jako 
objekty  wydzielone, dla zaznaczenia, że m im o 
te renow ego  po łożen ia  w ew ną trz  jednej z p o p rz e d 
nio wyliczonych grup , dany  ob jek t  jest  s a m o 
dzielny.

W ew nątrz  kategorji ob jek tów  obję tych  nazw ą 
„pu n k t” , ze w zględu  na jednolity  ich charakter, 
n iem a ż ad n eg o  z różniczkow ania  ob jek tów .
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a) Kierownictwo.

Na czele OPL. ośrodka (punktu) stoi komen
dant OPL. ośrodka (punktu).

Na czele OPL. miasta stoi komendant OPL. 
miasta.

Na czele OPL. objektów kolejowych stoi kie
rownik OPL. objektów kolejowych (stacji kole
jowej).

Na czele O P L .  objektu wydzielonego stoi 
komendant OPL., przyczem podać należy nazwę 
danego objektu np. poczty, fabryki parowozów 
i t. p.

Kierownictwo akcją OPL. objektów wojsko
wych sprawuje komendant garnizonu.

Ustalenie osoby cywilnych komendantów OPL , 
jako zależne od rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o OPL. zostanie określone później.

Jeżeli na czele akcji OPL. ośrodka lub punktu 
stać będzie osoba wyjskowa, dysponując ś rod 
kami czynnemi, wówczas otrzymuje nazwę — 
dowódca OPL. ośrodka (punktu).

Komendanci OPL miasta, kolei i objektów 
wydzielonych podlegają bezpośrednio komen
dantowi (dowódcy) ośrodka.

Kierownictwo akcją OPL. sprawuje się przy 
pomocy istniejących organów władz państw o
wych lub samorządowych, z jaknajmniejszym 
ich wzmocnieniem przez osoby specjalnie w tym 
celu powołane.

Natomiast akcja samoobrony, która z tytułu 
swego charakteru musi opierać się na nieistnie
jących w czasie pokoju organach, zostaje zmon
towana od podstaw.

b) Pow ołanie personelu pomocniczego i wy
konawczego będzie przeprowadzone na podsta
wie uprawnień wynikających z ustawy o OPL.

3. Służba dozorowania.

Nazwę „służba obs. meld.” zastępuje się na
zwą „służba dozorowania” . Służba ta, w odróż
nieniu od lokalnej służby obs. meld. stanowi 
jednolitą organizację na obszarze całego Państwa.

Do zadań tej służby należy również obowią
zek alarmowania poszczególnych komend ośrod
ków (punktów) a nietylko przekazywanie otrzy
m ywanych meldunków.

Pewne zmiany w stosunku do obecnego stanu 
rzeczy, zajdą w sposobie pełnienia służby na 
posterunkach w terenie, a specjalnie w zracjo
nalizowaniu elementów obserwacji, zniesieniu 
meldowania o zbędnych elementach (jak np. 
w ysokość lotu, typ samolotu), następnie w upro
szczeniu formy meldunku i t. p.

Ponadto  zajdą pewne zmiany w wyposażeniu, 
szczególnie w odniesieniu do ilości kabla. Szcze
góły tych zmian zostaną zarządzone oddzielnie.

4. Alarmowanie.

Decyzja zarządzenia alarmu przechodzi na 
szczebel komendanta centrali dozorowania, jako 
bliżej stojącego do organów meldujących o sa
molotach npla, oraz znającego całokształt sytuacji 
na obszarze sobie powierzonym.

Okres alarmu zostaje podzielony na trzy fazy:
1 — gaszenie świateł,
2 — zapowiedź alarmu,
3 — właściwy alarm.
Zależnie od ważności i położenia danego o b 

jektu w każdej z tych faz będą przeprowadzone 
odpowiednie czynności, stopniujące stan goto
wości do przyjęcia ataku lotniczego.

Może się zdarzyć, że pewne miejscowości 
przez cały czas trwania pogotowia OPL. będą 
musiały pozostawać w fazie zgaszonych świateł, 
a nawet „zapowiedzi alarmu” . Stan taki określa 
się jako „ostre pogotowie O PL ”. Miejscowości, 
względnie strefy, w których obowiązywać będzie 
taki stan, zostaną przez MS. Wojsk, podane do 
wiadomości właściwych władz terenowych.

Rozgłoszenie zarządzenia alarmu wewnątrz 
ośrodka (punktu) należy do właściwego dowódcy 
(komendanta OPL.). Zarządzenie gaszenia świateł 
i zapowiedź alarmu winny być podaw ane tele
fonicznie wyłącznie do osób bezpośrednio zain
teresowanych, natomiast sygnał właściwego alar
mu podany być musi przy pomocy środków 
dźwiękowych.

Każda z faz alarmu pociąga za sobą  dla or
ganów kierowniczych i wykonawczych w ykona
nie pewnych specjalnych czynności związanych 
z osiągnięciem całkowitej gotowości do OPL.

Dla ogółu ludności istnieją tylko dwie fazy, 
a mianowicie:

— gaszenie świateł,
— sygnał dźwiękowy.
Gaszenie świateł uskuteczniane będzie zazwy

czaj przed dźwiękowym sygnałem alarmowym, 
o ile sytuacja nalotu nieprzyjacielskiego na to 
zezwoli. Będzie ono zatem rodzajem uprzedzenia 
o możliwem niebezpieczeństwie, a jednocześnie 
znakiem do niegorączkowego wykonania czyn
ności potrzebnych do zabezpieczenia się.

Sygnał dźwiękowy alarmowy będzie ostatecz
nym zawiadomieniem i potwierdzeniem zbliżają
cego się nalotu.

Jeżeli sytuacja nalotu nieprzyjacielskiego tę 
konieczność narzuci, wówczas dźwiękowy sygnał 
alarmowy podany zostanie jednocześnie z ga
szeniem świateł.

W miejscowościach, w których gaszenie świa
teł nastąpi głównie na korzyść całego okolicz
nego obszaru, a nie ze względu na możliwość 
nalotu na samą miejscowość, gaszenie świateł 
nie powinno pociągać za sobą czynności alar
mowych, o czem ludność musi być odpow ied
nio pouczona w obwieszczeniach.
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Dźwiękowy sygnał alarmu musi być tak zor
ganizowany, by objął cały ośrodek (punk), nawet 
w najniekorzystniejszych warunkach atmosferycz
nych i lokalnych (szum i hałas uliczny).

System środków alarmowych ogólny musi mieć 
swój odpowiednik dla przeprowadzenia alarmu 
wewnątrz poszczególnych objektów i budynków.

System alarmowy musi być w stałej gotowości 
do nadawania sygnałów i musi podlegać bez
pośrednio dowódcy (komendantowi) ośrodka 
(punktu).

5, Służba informacyjna.

Zbiera ona dane o lotnictwie nieprzyjacielskim, 
jego sprzęcie, zasadach użycia, sposobach  wy
konania nalotów, środków użycia w czasie na
lotów i t. p.

Dane te będą potrzebne organom kierowniczym 
wyższego szczebla dla ustalenia właściwych me
tod przeciwdziałania.

Wszelkie potrzebne informacje będą czerpane 
z meldunków i ■sprawozdań przewidzianych w or
ganizacji OPL., tak, że odrębnej organizacji tej 
służby nie będzie. Specjalne organa tej służby 
mogą istnieć tylko na szczeblach władz kierow
niczych.

6. Służba rejestracyjna.

Jako rozpoczynająca swą pracę dopiero po 
sygnale alarmu, zostaje ona oddzielona od służ
by alarmowej. Będzie to służba działająca na 
korzyść organów kierowniczych wszystkich szcze
bli (w danej miejscowości). Tak np. posterunek 
rejestracyjny na terenie budowli będzie m eldo
wał wyłącznie do komendanta danego objektu, 
komendant objektu będzie meldował do komen
danta dzielnicy miasta i t. p.

Organami służby rejestracyjnej są posterunki 
w obrębie budowli, oraz ewenl. posterunki na 
terenach nie posiadających dom ów  mieszkalnych. 
Posterunki w obrębie budowli będą obserwować 
również część ulicy, przyległą do danej posesji 
aż do połowy jezdni. Specjalne patrole mogą 
być stosowane tylko w wyjątkowych wypadkach.

Na szczeblu kom end dzielnic miasta i o środ
ka (punktu) żadnych specjalnych organów służby 
rejestracyjnej nie ustanawia się. Rejestrację winni 
prowadzić zastępcy właściwych komendantów. 
Meldunki przyjmować będą telefoniści komend 
OPL.

Poza temi organami obowiązek meldowania 
o wydarzeniach będzie ciążył na wszystkich or
ganach znajdujących się w terenie w czasie 
nalotów.

12.

Ustawa z dn. 14 lipca 1936 r. 
o Trybunale S tanu1.

W nr. 56, poz. 403 Dz. U. R. P. z dnia 22 
lipca 1936 r. ogłoszona została ustawa o Try
bunale Stanu.

Trybunał Stanu powołany jest do orzekania 
w sprawach Prezesa Rady Ministrów, Ministrów, 
Prezesa Najwyższej Izby Kontroli, senatorów 
i posłów, pociągniętych do odpowiedzialności 
konstytucyjnej za umyślne naruszenie Konstytucji 
lub innego aktu ustawodawczego, dokonane w 
związku z urzędowaniem, a jeśli chodzi o sena
torów i posłów, za wystąpienia sprzeczne z o bo
wiązkiem wierności wobec Państwa Polskiego 
albo zawierające znamiona przestępstwa ściga
nego z urzędu oraz przestępstwa z chęci zysku.

Prawo pociągania do odpowiedzialności kon
stytucyjnej członków Rządu służy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej oraz Sejmowi i Senatowi w Iz
bach Połączonych (art. 30 Konstytucji). — Se
natorowie i posłowie oddawani są pod sąd 
Trybunału Stanu na żądanie Marszałka Senatu 
względnie Sejmu lub Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli (art. 44 Konstytucji).

Trybunał Stanu składa się z Pierwszego Pre
zesa Sądu Najwyższego, jako przewodniczącego, 
oraz 6 sędziów i tyluż zastępców, powołanych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej z pośród  kan
dydatów, przedstawionych przez Sejm i Senat. 
Oskarżycielem publicznym przed Trybunałem 
Stanu jest, zależnie od sprawy, osoba wybrana 
przez Izby Połączone, właściwą Izbę, Marszałka 
odpowiedniej Izby względnie Pierwszy Prokurator 
Sądu Najwyższego.

Trybunał Stanu ma siedzibę w Warszawie. 
Członkowie tego Trybunału sprawują swój urząd 
honorowo.

Dotychczas obowiązująca ustawa o Trybunale 
Stanu z dn. 27 kwietnia 1923 r. straciła swą 
moc z dniem 22 lipca 1936 r.

13.
Ustawa z dn. 14 lipca 1936 r. o paszportach -.

W nr. 56, poz. 404 Dz. U. R. P. z dn. 22 
lipca 1936 r. ogłoszona została ustawa o pasz
portach, znosząca dotychczasowe przepisy w tej 
dziedzinie. *

Paszporty, niezbędne przy opuszczaniu przez 
obywateli polskich obszaru Państwa Polskiego 
i powrocie na ten obszar, dzielą się na: zwy
czajne, służbowe, dyplomatyczne i zbiorowe. W a-

1 Streszczenie ustawy z dn. 14 lipca 1936 r. o Try
bunale Stanu, og łoszonej w nr. 56, poz. 403 Dz. U. 
R. P. z dnia 22 lipca 1936 r.

2 Streszczenie ustawy z dn. 14 lipca 1936 r. o pasz
portach, og łoszonej w nr. 56, poz. 404 D z. U. R. P. 
z dn. 22 lipca 1936 r.
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runkiem  uzyskania  p a szpo r tu  zw ycza jnego  i zb io 
row ego  jest  wykazanie  się pos iadan iem  o b y w a 
telstw a polsk iego , zezw oleniem  w ładz w o jsk o 
wych (ewent.), zaśw iadczeniem  emigracyjnem  (dla 
ce lów  em igracyjnych), zezw olen iem  rodz iców  
(o p iekunów ),  jeśli chodzi o o so b y  niepełnoletnie.

G dy w ydanie  p aszp o r tu  m o ie  narazić  na szk o 
dę ważny interes państw ow y  lub gdy przeciw ko 
ub iega jącem u się o p a sz p o r t  toczy się p o s tę p o 
w anie  karne, nas tępu je  o d m o w a  w ydan ia  pasz
portu . Ze w zględu na d o b ro  P aństw a  w y d aw a
nie p aszp o r tó w  zagran icznych  m oże b yć  uchw ałą  
R ady M inistrów w strzym ane lub ogran iczone na 
o k re s  jednego  roku.

P aszp o r ty  zwyczajne, s łu żb o w e  i d y p lo m a 
tyczne są  je d n o o so b o w e ,  jednakże  w paszp o rc ie  
męża m oże być  w p isana  żo n a  i dzieci do  lat 13. 
P rzepisy, do tyczące  w y d aw an ia  p a sz p o r tó w  służ
b o w y ch  i dyp lom atycznych , usta la  R ada  Mi
nis trów .

P aszp o r ty  zb iorow e m ogą  otrzymać: uczestn icy  
wycieczek szkolnych , n aukow o  badaw czych ,  d y 
daktycznych  i m orsk ich , cz łonkow ie  organizacyj 
i s tow arzyszeń  oraz  zamieszkali zagranicą  o b y 
watele polscy, uczestn iczący zb io row o  w wy
c ieczkach.

Z wyjątkiem zb io row ych  i em igracy jnych  p a sz 
porty  m o g ą  być w y d aw ane  na okres  lat 3 i p rze
d łużane  najwyżej do  lat 5; upraw nia ją  one  w tym 
okresie  czasu  do  w ie lokro tnych  w yjazdów  i p o 
w rotów . N atom iast paszpo rty  zb io row e  u p ra w 
niają tylko d o  jed n o razo w eg o  w yjazdu i p o w 
rotu  i w y d aw an e  są  na  okres  3 miesięcy. Po 
up ływ ie  okresu  w ażnośc i p a sz p o r t  zw raca  się 
w ładzy, która  go  wydała . N orm aln ie  p aszpo r ty  
są  w ażne na w szystkie  kraje zagraniczne.

P aszp o r ty  zw yczajne  i zb io row e  p o d lega ją  
op ła tom  paszp o r to w y m , a p a szp o r ty  s łu żb o w e  
i dyp lom atyczne  są  od  nich wolne. Nie pob ie ra  
się o p ła t  za paszpo rty ,  w y d a w a n e  em igran tom , 
o so b o m , które  o trzym ały  zasiłek  na  w yjazd z fun
d u szó w  p ańs tw ow ych ,  dzieciom  do  lat 13 i n ie
zam ożnym , którzy n iezam ożność  sw ą  udow odn ią .  
Ulg i zwolnień o d  op ła t  p a szp o r to w y ch  udziela 
M inister S p raw  W ew nętrznych .

P aszp o r ty  zw yczajne i zb io row e w yda ją  w kraju 
pow ia tow e w ładze  adm inis trac ji  ogólnej,  a za 
g ran icą  urzędy  konsularne .

U s taw a  ta w esz ła  w życie z dniem  21 sierpnia  
1936 r.

14

Zmiana rozporządzenia o dietach i kosztach  
podróży służbow ych . 1

W  nr. 54, poz. 393 Dz. U. R. P. z dn. 15 lipca 
1936 r og łoszone  zos ta ło  ro zp o rząd zen ie  Rady 
M inistrów z dnia 2 lipca 1936 r., zm ieniające

1 Streszczenie rozporządzenia Rady Ministrów z dn.
2 lipca 1936 r., og łoszon ego  w Nr. 54, poz. 393 Dz. U. 
R. P. z dn. 15 lipca 1936 r.

częśc iow o d o ty chczasow e  przepisy  o na leżn o ś
ciach w razie pełnienia  czynności s łużbow ych  
poza  zw ykłem  miejscem s łużbow em  i w razie 
p rzeniesienia.

Najważniejsze postanow ien ia  tego ro z p o rz ą 
dzenia są  nas tępu jące :

1) Diety dzienne funkc jonarju szów  p a ń s tw o 
wych z u p o sażen iem  w ed ług  IV g rupy  w y noszą  
25 zł., V grupy 17 zł., VI g rupy  13 zł , VII g rupy  
10 zł., VIII g rupy  8 zł., IX g rupy  7 zł., X g rupy  
6 zł., XI i XII g rupy  5 zł.

2) Jednos tką  obliczania  diet jest  24 godzinny  
okres  czasu, liczony od  chwili w yjazdu  do  chwili 
p o w ro tu  d o  miejsca s łużbow ego . Jeżeli poby t 
p oza  miejscem  s łu żb o w em  trw a dłużej, niż 24 g o 
dzin, należy się za k o ń cow y  okres  czasu  ponad  
6 do 12 godzin  p o ło w a  diety, p o n a d  12 do  18 
godzin  75«/o diety, a po n ad  18 god z in  cała dieta. 
O ile po b y t  p oza  miejscem s łużbow em  trwa 
krócej, niż 24 godzin, należy się za czas  po n ad  
6 — 12 godzin  p o łow a  diety, p o n ad  12 do  18 g o 
dzin 7 5 %  diety, a ponad  18 godz in  cała dieta.

3) P raw o  p rzejazdu  klasą  p ie rw szą  p rzys łu 
guje funkc jonariuszom  państw ow ym  z u p o sa ż e 
niem w ed ług  g rup  I — V, a nad to  bez  względu 
na g ru p ę  up o sażen ia  kierownikom w ładz bez
p o ś red n io  pod leg łych  w ładzy  naczelnej, nacze l
nikom w ydzia łów  (biur),  s ta ro s tom  i k ierow ni
kom starostw ..

R ozporządzen ie  to w esz ło  w  życie z dniem 
15 lipca 1936 r.

15.

Zmiana statutu organizacyjnego  
Ministerstwa W. R. i O. P . 1

Z dniem  10 lipca 1936 r. w szed ł w życie 
u chw alony  przez R adę M inistrów dn. 2 lipca 
1936 r now y sta tu t o rganizacyjny M inisterstwa 
W. R. i O. P.

W ed łu g  tego s ta tu tu  M inisterstwo W. R. i O. P. 
dzieli się na 5 d epar tam en tów , a mianowicie: 
O gólny , Szkolnictwa O gólnoksz ta łcącego , Szkol
nic tw a Z aw o d o w eg o ,  Nauki i Szkół W yższych, 
W yznań  Religijnych i Biuro P e rso n a ln e  o raz  nie 
w chodzące  w skład  d ep a r tam en tó w  wydziały , 
a  mianowicie: W ydzia ł  P rezydja lny , W ydzia ł 
Sztuki i W ydzia ł A rchiw ów  Państw ow ych .

I D epartam en t"  Ogólny  obe jm uje  nas tępu jące  
wydziały i referaty: 1. W ydział P raw ny, 2. W y
dział B u d ż e to w o -R a c h u n k o w y ,  3. W ydział B u 
dow nictw a, 4. Referat S tatystyczny i 5. Referat 
Administracyjno - G o sp o d a rczy .

II D ep ar tam en t  Szkoln ic tw a O g ó lnoksz ta łcą 
cego  obejm uje : 1. W ydzia ł Szkolnictw a P o w -

1 Streszczenie zarządzenia Ministra W. R. i O. P. 
z dn. 15 lipca 1936 r., zam ieszczonego w Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 5, poz. 112.
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szechnego, 2. Wydział Szkolnictwa Średniego 
Ogólnokształcącego, 3. Wydział Oświaty Poza
szkolnej, 4. Wydział Programowy i 5. Wydział 
Wychowania.

III Departament Szkolnictwa Zawodowego obej
muje: 1. Wydział Szkół Przemysłowych, 2. W y
dział Szkół Handlowych, 3. Wydział Szkół Rol
niczych i Gospodarczych, 4. Wydział Progra- 
mowo-Ustrojowy, 5. Referat Ogólny i 6 Referat 
Kwalifikacyjny.

IV Departament Nauki i Szkół Wyższych obej
muje: 1. Wydział Nauki, 2 Referat Ustrojowo - 
Programowy, 3. Referat Administracyjny i 4. Re
ferat dla Spraw Młodzieży Szkół Wyższych.

V Departament Wyznań Religijnych obejmuje:
1. Referat Wyznania Katolickiego, 2. Referat W y
znania Prawosławnego i S taroobrzędowego i 3. 
Referat Wyznań Ewangelickich, Sekt i Wyznań 
Niechrześcijańskich.

VI Biuro Personalne obejmuje: Referat Ogólno- 
Organizacyjny, 2. Referat Ruchu Służbowego,
3. Referat Uposażeniowy i 4. Referat Dyscypli
narny.

VII Wydział Prezydjalny (sekretarjat osobisty 
Ministra), obejmuje sprawy reprezentacyjne, po
lityki narodowościowej i wyznaniowej, szkolnic
twa zagranicznego, sprawy prasowe i zlecone 
przez Ministra.

VIII Wydział Sztuki.
IX Wydział Archiwów Państwowych.

Na podstawie zarządzenia Ministra W. R. i
O. P. z dnia 30 lipca 1936 r. Nr. BP.-15720/36 
kierownictwo poszczególnych komórek organi
zacyjnych Ministerstwa W. R. i O P. objęli:

I Departamentu Ogólnego: p. Andrzej N o
wak, naczelnik wydziału,

1. Wydziału Prawnego: p. dr. Zygmunt Kwiat
kowski, naczelnik wydziału,

2. Wydziału Budżetowo-Rachunkowego: p. An
drzej Nowak, naczelnik wydziału,

3. Wydziału Budownictwa: p. inż. Zdzisław 
Mączeński, p. o. naczelnika wydziału.

4. Referatu Statystycznego: p. dr. Marjan Fal
ski, kierownik referatu,

5. Referatu Administracyjno - Gospodarczego: 
p. T om asz Serafin, kierownik referatu.

II D epartam entuSzkolnictwaO gólnokształ
cącego: p dr. Michał Pollak, dyrektor depar
tamentu,

1. Wydziału Szkolnictwa Powszechnego: p. S ta
nisław Bugajski, naczelnik wydziału,

2. Wydziału Szkolnictwa Średniego Ogólno
kształcącego: p. dr. Marjan Koczwara, p. o. 
naczelnika wydziału,

3. Wydziału Oświaty Pozaszkolnej: p. Stani
sław Podwysocki, prow, naczelnik wydziału,

4. Wydziału Programowego: p. T adeusz Ła
zowski, p, o. naczelnika wydziału,

5. Wydziału Wychowania: p. Adam D obro- 
dzicki, naczelnik wydziału.

III Departamentu Szkolnictwa Zawodowe
go: p. Jan Firewicz, dyrektor departamentu,

1. Wydziału Szkół Przemysłowych: p. inż. Gu
staw Hensel, naczelnik wydziału,

2. Wydziału Szkół Handlowych: p. Jan Cho
dorowski, p. o. naczelnika wydziału,

3. Wydziału Szkół Rolniczych i G ospodar
czych: p. Stanisław Wiśniewski, naczelnik 
wydziału,

4. Wydziału Programow o - Ustrojowego: p. 
Adam Bedyński, p o. naczelnika wydziału,

5. Referatu Ogólnego: p. mgr. Stefan Kowal
ski, p. o. kierownika referatu,

6. Reieratu Kwalifikacyjnego: p. inż. Antoni 
Romanowski, kierownik referatu,

IV Departamentu Nauki i Szkół W yższych: 
p. prof. dr. Józef Ujejski, podsekretarz stanu,

1. Wydziału Nauki: p. Bolesław Kielski, p. o. 
naczelnika wydziału,

2. Referatu Ustrojowo - Programowego: p. dr. 
Zygmunt Zagórowski, kierownik referatu,

3. Referatu Administracyjnego: p. Czesław Ła
piński, p. o. kierownika referatu,

4. Referatu dla Spraw Młodzieży Szkół Wyż
szych: p. mgr. Stanisław Kulesiński, p. o. 
kierownika referatu,

V Departamentu Wyznań Religijnych: p.
Franciszek Potocki, dyrektor departamentu,

1. Referatu Wyznania Katolickiego: p. inż. T a 
deusz Orsini-Rosenberg, kierownik referatu,

2. Referatu Wyznania Prawosławnego i Staro
obrzędowego: p. dr. Janusz Woliński, kie
rownik referatu,

3. Referatu Wyznań Ewangelickich, Sekt i W y
znań Niechrześcijańskich: p. Zygmunt Chrzą- 
stowski, kierownik referatu,

VI Biura Personalnego: p. Wojciech Przy
byłowicz, dyrektor biura personalnego,

1. Referatu Ogólnoorganizacyjnego: p. mgr. 
Euzebiusz Braun, kierownik referatu,

2. Referatu Ruchu Służbowego: p. Stanisław 
Marszałek, kierownik referatu,

3. Referatu Uposażeniowego: p. mgr. W łady
sław Rychlewicz, p. o. kierownika referatu,

4. Referatu Dyscyplinarnego: p. Kazimierz Du
biel, kierownik referatu,

VII W ydziału Prezydjalnego: p. Seweryn 
Maciszewski, p. o. naczelnika wydziału,

VIII W ydziału Sztuki: p. dr. W ładysław  Za
wistowski, naczelnik wydziału,

IX W ydziału Archiwów Państwowych: p.
Witold Suchodolski, dyrektor archiwów państw o
wych.
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16.

PREZES RADY M INISTRÓW  Odpis.
Nr. 149-1/2

W arszaw a, dnia 29 lipca 1936 r.

OKÓLNIK Nr. 50.

Do
P a n a  M in istra  W yznań  R elig ijnych  

i O św iecen ia  P u b licznego  
w W arszaw ie .

Stw ierdzam  kon ieczność  podn iesien ia  este tycz
nego  w yglądu  w szystkich  gm ach ó w  p a ń s tw o 
wych i sam o rząd o w y ch .

W tym celu należy w szystkie  budynki p a ń 
stw ow e i sam o rząd o w e , z wyjątkiem gm ach ó w
0 wybitnie w artośc iow ej architekturze, o b sa d z ić  
pnączam i. Najlepiej z a sad zać  dzikie wino sa m o -  
pnące , t. j. czep ia jące  się ścian o własnej sile, 
mianowicie odm ianę  „A m pelopsis  Veistch” (w y
m aga jącą  jednak  naświetlenia  p o łudn iow ego)  lub 
odm ianę  „A m pelops is  E nge lm an i” n ad a jącą  się 
rów nież na fasady  mniej o św ie t lo n e— w schodnie
1 zachodnie .

W p ro w a d z a jąc  w życie za sad ę  „niema dom u 
pań s tw o w eg o  ani s a m o rz ą d o w e g o  bez pn ączy ” , 
p roszę  P ana  M inistra o w ydan ie  s to sow nych  
za rządzeń  w odniesieniu  d o  g m achów , p o zo s ta 
jących  w zarządzie  Jego resortu .

P rezes  R ady  M inistrów  
(—)  Sław oj Składkow skl.

17.

PREZES RADY MINISTRÓW Odpis.
Nr. 48-58/1

W arszaw a, dn. 30 lipca 1936 r.

P o lo w an ia  fu n k c jo n a rju szó w  
p ań stw o w y ch  w la sa ch  p ry 
w a tn y ch .

OKÓLNIK Nr. 52.

Do
W szystk ich  P. P. M inistrów  

w W arszaw ie .

Z d arza  się, że7urzędnicy, w szczególności zaj
m ujący  w yższe s tanow iska  w  adm inis tracji  p a ń 
stw ow e], p rzy jm ują  zap roszen ia  na po low ania ,  
u rządzane  przez właścicieli w iększych o b w o d ó w  
łowieckich nie licząc się z tern, że w ten s p o 
só b  zaciągają  w o b ec  zap rasza jących  pew ne  zo 
b ow iązan ia  tow arzyskie , które m ogą  okazać  się 
k rępu jące  przy w ykonyw aniu  obow iązków  służ
bow ych . N ie jednokro tn ie  później,  u rządza jących  
po low an ia ,  w iduje  się w gab ine tach  u rzędn ików  
po lu jących , co w zestaw ien iu  m oże budz ić  w ą t
pliwości, a jest  n iedobrze , gdy  prze łożony  ma

dużo  d o  m yślen ia  o ce low ośc i  zachow an ia  się 
p odw ładnych . P ros ta  przyzw oitość  w s to sunkach  
tow arzyskich w ym aga, że tylko ten pow inien 
jeździć  na przyjęcia i polow ania , kto m oże o d 
wzajemnić się w rów nej mierze. Jeżeli na tom iast 
m ożliw ość  ta nie istnieje, zap ro szeń  p rzy jm ow ać  
nie w olno .

PP . M inistrów p roszę  o zarządzen ie  zw rócenia  
w  tym zakresie uwagi k ierow ników  w ładz p o d 
ległych z zaznaczeniem , że pow yższe  nie d o 
tyczy po low ań  u rządzanych  p rzez  adm inis trac ję  
lasów  państw ow ych .

P rezes  Rady M inis trów  
( — ) S ł a w o j  S k ł a d k o w s k i .

18.

PISMO OKÓLNE
z dn ia  4 sierpn ia  1936 r. Nr. 0-14633/36

w sp raw ie  p u n k tu a ln e g o  ro zp o czy n an ia  
p racy  — w y jaśn ien ie .

O bow iązek  punk tua lnego  ro zp o czy n an ia  urzę
d ow ania  o godz. 8 rano  dotyczy w szystkich  
urzędników  w w arunkach  norm alnych.

W  razie pow ro tu  pó źn ą  n o cą  z po d ró ży  s łuż
bowej m oże zajść p o trzeba  o d p o czy n k u  poza  
godz. 8 rano . W  tych w y p adkach  należy, o ile 
m ożności, zapow iedzieć  nap rzód  rozpoczęcie  
u rzędow an ia  w godzinie  późnie jsze j z dok ładnem  
określen iem  tej godziny, w zględnie  p o w iadom ić  
w danym  dniu u rząd  o n iem ożnośc i p rzybycia  
na godz. 8 i oznaczyć ściśle  term in przybycia .

Za K uratora  O kręgu  Szkolnego  

J. Komornicka, 
p. o. N aczeln ika  W ydzia łu .

19.
MINISTERSTW O Odpis.

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO.

W arszaw a, dn. 10 lipca 1936 r.
Nr. B P -10645/36.

S k ład k i e m e ry ta ln e  za  czas  u rlo p u  
b e z p ła tn e g o  po dn iu  1 lu te g o  1934 r.
(a r t .  38 „b ” u s taw y  e m e ry ta ln e j) .

Do
K u ra to rju m
O k ręg u  S zko lnego  L w ow skiego 

w e Lw ow ie.

M inisters tw o W yznań Religijnych i O św iecenia  
P ub licznego  w porozum ien iu  z M inisterstwem 
S karbu  (p ism o tegoż M inis ters tw a z dn ia  27 maja  
1936 r. Nr. D. I. 286 /E m /36)  wyjaśnia, że w obec
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znowelizow ania  art. 38 pkt. „ b ” us taw y em ery
talnej z dnia 11 grudn ia  1923 r. czas  u r lopu  bez 
uposażen ia  udz ie lonego  nauczycielow i dla pracy 
w szkolnictwie p ań s tw o w em  innych dz ia łów  adm i
nistracji, w szkolnictw ie pryw atnem  lub instytucji 
spo łeczne j,  zajmującej się szerzeniem  ośw iaty  
pozaszko lne j ,  od  dnia 1 lu tego 1934 r. będzie  
zaliczony do  wysługi emerytalnej bez  obow iązku  
uiszczenia za czas  tego u r lopu  op ła t  em erytalnych.

W  związku z tern należy te kwoty, k tó re  zo 
stały w p łacone  za czas  u r lopu  od  1 lu tego 1934 r. 
zwrócić za in te resow anym .

D yrektor Biura P ersona lnego  
(—) W. Przybyłowicz.

K U R A T O R J U M  

OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

Dnia 16 lipca 1936 r. Nr. B P -  13673/36.

Sprawa: j. w.

Inspektorom  Szkolnym  
w Okręgu

do  w iadom ośc i .

Za  K uratora  O kręgu  Szkolnego  
Janina Komornicka

p. o. Naczelnika W ydzia łu

20 .

M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  

* PUBLICZNEGO.

W arszaw a, dnia 15 czerw ca  1936 r.

Nr. I. P o l -6 6 1 /3 6 .

Propaganda handlowa w szkołach.

W  związku z u jaw nia jącą  się na terenie szkół 
akcją  p ro p a g a n d o w ą  niektórych firm hand low ych , 
które zw łaszcza  p o d  pozo rem  p o m o c y  w d o ży 
w ianiu  dzieci usiłu ją  rek lam o w ać  sw oje w y ro b y — 
M inisterstwo zw raca  uw agę, i e  w ystąp ien ia  firm 
na terenie szko lnym ,— czy to w form ie  bezp ła t
nego, b e z p o ś red n ieg o  rozdaw nic tw a  w y ro b ó w  
h and low ych  w śró d  młodzieży szkolnej,  czy też 
w formie ko lpo rtow an ia  pism  rek lam ow ych , czy 
w reszcie  w formie akcji odczytow ej — nie m ogą  
mieć miejsca bez żadnych  w tym w zględzie  w y
ją tków  — celem s tanow czego  uchronienia  szkół 
od walki konkurencyjnej,  nie m ającej nic w sp ó l

nego  z p racą  szkolną . Ew entua lne  podarunk i 
firm na dożyw ianie  ubogich uczniów m o g ą  przyj
m ow ać  jedynie  k ierow nictw a szkół wzgl. opieki 
szkolne bez  jakichkolw iek  zob o w iązań  na rzecz 
p ro p ag an d y  han d lo w ej  tych firm w śród  m ło 
dzieży szkolnej.

p. o. Dyrektora  D epartam en tu  
(—) A. Nowak.

K U R A T O R J U M  

OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

D nia 19 czerw ca  1936 roku.
Nr. 0 -1 1 6 8 0 /3 6 .

Sprawa: propaganda handlow a  
w szkołach.

OKÓLNIK Nr. 31

do  w iadom ośc i  i śc is łego  przestrzegania .

Kurator O kręgu  Szkolnego  

( —) St. Lewicki.

2 1 .

PISMO OKÓLNE
z dnia 11 lipca 1936 r. Nr. 0 -11953 /36  

w spraw ie zbierania sta tystyczn ych  danych.

M inisters tw o W. R. i O. P. p ism em  z dnia 
19 czerw ca  1936 r. Nr. I-Pol. 1264/36 wyjaśniło , 
że zgodnie  z pktem  2 zarządzen ia  Ministra W. R. 
i O. P. z dn. 30.1X. 1935 r. (Nr. B P-21716/35) 
w sp raw ie  ograniczenia  czynności b iu ro w o -a d 
m inistracyjnych w szkolnictwie ogólnoksz ta łcącem  
i z aw o d o w em  (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 9, poz. 175) zb ieran ie  m ater ja łów  sta tystycz
nych m oże być  p o d e jm o w an e  przez szkoły  tylko 
za zg o d ą  w ładz  szkolnych  (M inisterstwa dla  
ca łego P a ń s tw a — Kuratorjum d la  O kręgu) z og ra 
niczeniem do  najis to tn ie jszych  i na jw ażniejszych 
po trzeb  szkoln ic tw a i oświaty. Należy zatem 
w oparc iu  o cyt. zarządzenie  pilnie przestrzegać, 
aby  zbieranie m ater ja łów  sta tystycznych  w s z k o 
łach o d b y w a ło  się tylko na w yraźne zarządzenie  
w ładz  szkolnych.

Za Kuratora  O kręgu  Szkolnego  

J. Komornicka.
p. o. N aczelnika W ydziału .
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22.

PISMO OKÓLNE
z dnia 30 czerw ca 1936 r. Nr. I -  10849/36.

w spraw ie zakładów  dla dzieci w wieku  
przedszkolnym .

M inisterstw o W. R. i O. P. okóln ik iem  Nr. 51 
z dnia 30 maja  r. b. Nr. II. P . -2 6 0 6 /3 6  za rzą
dziło, co n as tępu je  w spraw ie  zak ładów  dla 
dzieci w wieku p rzedszkolnym : W  związku z p o d -  
n o szo n em i zapytan iam i dotyczącem i w łaśc iw ego  
u s to su n k o w an ia  się w ładz  szkolnych  oraz  ad m i
n is tracyjnych (w  zakresie  opieki spo łeczne j)  do 
z ak ład ó w  dla  dzieci w wieku przedszko lnym  
t. zw. ochron  (dziecińców ), spe łn ia jących  pew ne 
funkcje w ychow aw cze, M inis ters tw o w yjaśnia  co 
nas tępuje :

W iele  zak ład ó w  opiekuńczych , s tosu jących  za
jęcia pozorn ie  zbliżone do  tych, które  p ro w ad z i  
się w p rzedszko lach , nie realizuje w pełni sy 
stem atycznie  p ro g ram u  w ychow aw czego  z tego 
np. względu, że celem zasadniczym  o rgan iza to 
rów  zak ładów  było  danie  dziec iom  opieki m o 
ralnej i materjalnej dla ochronien ia  ich przed  
ujem nem i w pływ am i ulicy czy środow iska . Z a 
kłady tego typu m ają  szczególniejsze znaczenie  
dla dzieci, k tórych matki są za trudn ione poza  
d om em .

W  tym stanie rzeczy liczyć się należy z faktem, 
że nie każdy zakład , g ro m ad zący  dzieci w wieku 
p rzedszko lnym , jest  p rzedszko lem , pod lega jącem  
nadzorow i w ładz szko lnych  i p rzep isom  ustaw y
0 pryw atnych  szko łach  oraz  zak ładach  n au k o 
w ych i w ychow aw czych .

W  każdym  zatem w y p adku  w ątpliw ym  dla 
k tó re jkolw iek  z w ładz nadzorczych , t. j. o rganów  
b ąd ź  M inis ters tw a W yznań  Religijnych i O św ie 
cenia Pub licznego , b ądź  M inis ters tw a Opieki S p o 
łecznej należy ustalić  cha rak te r  takiego zakładu.

Ustalenie  nas tąp ić  m oże z inicjatywy w ładz 
szkolnych, lub  też w ładz  p ow ołanych  do n a d 
zoru  n ad  instytucjami opiekuńczem i, a odbyć  
się w inno d ro g ą  o so b is teg o  kom isy jnego  zwie
dzenia takiego zak ładu  celem stw ierdzenia  jego 
charak te ru  przez przedstawicieli w ładz szkolnych
1 adm in is tracy jnych  w ładz nadzorczych  nad  za
k ładam i opiekuńczemi. Ze s trony  w ładz  szkol
nych winien tego d o k o n ać  in spek to r  szkolny 
osob iśc ie  lub  przez de leg o w an eg o  p o d in sp ek 
tora szkolnego .

G d y b y  po  zb adan iu  zakładu  opinje  inspektora  
szko lnego  i w ładz n ad zo ru jący ch  instytucje o p ie 
kuńcze  w I instancji co do charak te ru  zak ładu  
nie były uzgodn ione , sp raw a  winna być roz 
strzygnięta  d ro g ą  porozum ien ia  odpo w ied n ich  
w ładz  wyższych.

P ow yższe  przesy łam  do  w iad o m o śc i  i s to s o 
wania.

Jednocześn ie  p roszę  pp  in spek to rów  o u s ta 
lenie, które z is tniejących w p ow ie rzonym  Im

o b w o d z ie  p rzedszkoli  nie po d leg a ją  przep isom  
ustaw y o p ryw atnych  szko łach  oraz  zak ładach  
naukow ych  i w ychow aw czych  jak rów nież o 
zw rócenie  się w w ątp liw ych w yp ad k ach  do  Ku- 
ra torjum  o rozstrzygnięcie. P roszę  rów nież  o w e
zwanie właścicieli przedszkoli,  pod lega jących  w y
żej pow ołane j  ustawie, do  spełnienia  w arunków  
ustaw ow ych , o ile nie uzyskali do ty ch czas  zezw o 
lenia K uratorjum  na  da lsze  p row adzen ie  is tn ie
jących przedszkoli .

p. o. Naczelnika W ydziału  
( —) J. Komornicka.

23.

K U R A T O R J U M  O d p is .
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE.

Dnia 16 lipca 1936 r. Nr. B P - 13724/36.

Spraw a: orzeczen ie karne D ozorów  
Szkolnych.

Do
Pana Inspektora Szkolnego

w Tom aszow ie Lubelskim .

W  myśl art 42. §  2. K odeksu  Karnego z 1932 r. 
w razie n ieśc iągalności g rzyw ny  lub w razie 
g dyby  jej ściągnięcie naraża ło  skazanego  na ruinę 
m ają tkow ą Sąd  zam ienia  grzyw nę na areszt, 
p rzy jm ując  dzień aresz tu  za rów now ażn ik  g rzyw 
ny od  5 do  50 złotych.

P ostanow ien ia  D ekre tu  o obow iązku  szkolnym  
z dnia  7/II. 1918 r. o zam ianie  grzywny pien ięż
nej na aresz t wym ierzony  przez D ozór  Szkolny 
rod z ico m  za n iedopełn ien ie  o b o w iązku  szkolnego 
są  obecnie  ze w zględu  na upływ  czasu  i zmianę 
waluty n ieaktualne, d la tego  też w w y p ad k u  za
miany grzyw ny na areszt, D ozory  Szkolne  winny 
p rzes trzegać  o d n o śn y ch  p rzep isów  p raw a  karne
go m aterja lnego  i p rzy jm ow ać  jeden  dzień aresztu 
za ró w now ażn ik  grzyw ny zł. 5.

Jak w ynika z za łączonego  orzeczenia karnego 
D o zo ru  Szko lnego  gm. Pasieki, w ym ierzoną Mi
kołajowi Matce, g rzyw nę zł. 5. zam ieniono  na 
a resz t  przez 5 dni, a z przyczyn, p o d an y ch  wy
żej orzeczenie  to nie m oże  być  w ykonane  przez 
Z arząd  W ięzienia  w W arszaw ie ,  gdzie Matka 
obecnie  przebyw a. P ro szę  przeto  o s p o w o d o w a 
nie sp ro s to w an ia  przez D o z ó r  Szkolny gm. P a 
sieki orzeczenia karnego , przez przyjęcie kary 
zamiennej zł. 5. na jeden  dzień aresztu .

O rzeczenie  po  sp ro s to w an iu  p roszę  nades łać  
do K uratorjum w nieprzekraczalnym  terminie do  
20 b. m. ze w zg lędu  na sp raw o zd an ie  do  M ini
sterstwa.

Za N aczelnika B iura P erso n a ln eg o  
M. Powtak.

Radca.
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24.

PISMO OKÓLNE
z dnia 18 lipca 1936 r. Nr. O - 9206/36.

w spraw ie u b ezp ieczeń  społecznych  i w ypłaty  
dodatków  m ieszkaniow ych z funduszów  

kom unalnych.

Przy kontroli  jednego  z in sp ek to ra tó w  stwier
dzono , że p racow nicy  kon trak tow i nie są w ter
m inach  us taw o w y ch  zgłaszani do  ubezpieczeń, 
oraz  że op ła ty  na F u n d u sz  P racy  o d  d o d a tk ó w  
m ieszkan iow ych , w y p łacanych  nauczyciels tw u 
szkó ł p o w szech n y ch  z funduszów  kom unalnych  
nie są  po trącane  przez inspektora t,  a przez re jo 
now ych  płatn ików.

W  związku z pow yższem  za rządzam , co n a 
stępuje:

S tosow nie  do  postanow ień  §  14 ro z p o rz ą d ze 
nia Ministra Opieki Społeczne j z dn. 28 X11.1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 103, poz . 818) p raco d aw ca  
jest  o b o w iązan y  zg łosić  do  u bezp ieczen ia  k ażde
go  przyjętego p racow nika  w c iągu  siedm iu  dni, 
jeśli zakład  p racy  znajduje  się w siedzibie ubez-  
pieczalni lub  w ciągu dziesięciu dni, jeśli zakład  
pracy  znajduje  się p o za  s iedz ibą  ubezpieczalni. 
Alt. 111 i 112 ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  Rzeczy
pospo lite j  z dn. 24.XI.1927 r. (Dz. U. R P. 
Nr. 106, poz. 911) stanow ią , że m iędzy innemi 
w arunkam i zasadniczym  w arunkiem  zaliczenia 
miesięcy sk ładkow ych  d o  ubezp ieczen ia  i uzy
skania  św iadczeń  przez ubezp ieczonego , p rzys łu 
gujących  m u z m ocy ustaw y, jest term inow e 
zg łoszenie  do  ubezpieczenia .  Art. 112 tego ro z 
po rząd zen ia  p o dkreś la  p o n ad to  o d p o w iedz ia lność  
m aterja lną o s ó b  w innych  za straty, w yrządzone  
p racow nikow i z p o w o d u  zan iedban ia  p rzep isa 
nych zgłoszeń.

Poda jąc  pow yższe  pos tan o w ien ia  do  w ia d o 
mości chcę podkreślić  o d p o w ied z ia ln o ść  P a n ó w  
Inspektorów , jako p ra c o d a w c ó w  za term inow e 
zg łaszanie  p racow ników  do  ubezpieczenia .

W  związku z ro zpo rządzen iem  P a n a  Ministra 
W R. i O . P. z dn. 11.111.1931 r. (Dz. Urz. Min. 
W. R i O. P. Nr. 4 —5, poz. 44) wyjaśniam , że 
w w ykazach (listach p łacy) na w ypła tę  d o d a tków  
m ieszkan iow ych  nauczyc iels tw u  szkól p o w sz e c h 
nych z fu nduszów  kom unalnych  w inny być 
uw zględn iane  po trącenia  na F undusz  Pracy , a Ka
sie U rzędu  S k a rb o w eg o  należy zlecać z a ra c h o 
wanie po trąceń  jednocześn ie  z w ypła tą  lub  p rze 
syłką na leżności właściwym o so b o m .

W  spraw ie  p rocedury , jaka m a być przytem  
s to so w an a ,  należy się porozum ieć  z Kasą U rzędu 
Skarbow ego .

Za K uratora  O kręgu  Szkolnego  
Janina Komornicka

p. o. Naczelnika W ydzia łu .

25.

PISMO OKÓLNE
z dnia 13 lipca 1936 r. Nr. 11-4734/36

w spraw ie od stąp ien ia  szkołom  pow szechnym  
zbędnych k siążek .

W  zw iązku z okólnikiem K uratorjum z dnia 
4 kwietnia r. b. Nr. 11-4734/36 w spraw ie  b ibljo- 
tek uczniow skich  k las I i II g im nazjum  daw nego  
ustro ju  zarządzam , co następuje :

W szystkie  książki, k tórych wykazy nadesła ły  
D yrekcje  do Kuratorjum w w ykonan iu  w ym ie
nionego  okólnika, należy p rzekazać  za aktem 
zdaw czo  - odb io rczym  w łaściw ym  terytorjalnie 
o b w o d o w y m  inspek to ra tom  szkolnym , je d n o c z e ś 
nie usta la jąc , k tórym  szko łom  pow szechnym  
(najlepiej w siedzibie g im nazjum ) książki te zo 
staną doręczone.

W tej sp raw ie  inspektora ty  szko lne  o trzym ały  
s to so w n e  pisma.

Z p. N aczelnika W ydzia łu  
Józef Zennerm ann.

p. o. W izy ta to ra  Szkół

26.

PISMO OKÓLNE
z dn ia  7 lipca 1936 r. Nr. 11-12910/36 

w spraw ie rep eten tów  k lasy VI gim nazjum .

P ism em  z dn ia  2 lipca 1936 r. Nr. I l-S-3222/36 
Ministerstwo W. R. i O. P., naw iązując  do  punktu  
IV-go sw ojego  okólnika z dnia 7 kwietnia 1936 r. 
Nr. I I -S -1861/36, wyjaśniło  w spraw ie  repe ten tów  
klasy VI-ej g im nazjum , co następuje:

1) w miarę  w olnych  m iejsc  oraz  w p rzy p ad 
kach, roku jących  na tej d ro d ze  m ożność  o s iąg 
nięcia celu szkoła  m oże p o zo s taw ionych  na drugi 
rok  uczn iów  kl VI w ydzia łów  hum anistycznego , 
k lasycznego i m a tem atyczno-p rzy rodn iczego  przy
jąć  do  klasy IV now ego  gim nazjum  z tem, że 
uczniow ie ci uzupełnią  w c iągu roku  szko lnego  
braki, wynikające z różnicy p ro g ra m ó w  z zakresu  
j. polskiego, historji i ewentualnie  fizyki i chemji, 
a o p an o w an ie  przez n ich od p o w ied n ieg o  m ater-  
jału sp ra w d z ą  w szko le  nauczyciele odno śn y ch  
przedm io tów ; przytem  uczniow ie wydziału m ate
m atyczno-p rzy rodn iczego  b ę d ą  w klasie IV zw o l
nieni o d  nauki języka łac ińskiego.

2) W p rzy p ad k ach  w yją tkow ych, zasługu jących  
na uw zględnien ie  uczniowie k las VI-ych, którzy 
otrzymali p os tęp  n iedosta teczny  z 1 lub  cona j-  
wyżej 2 przedm io tów , m ogą  być dopuszczen i  
po  w akac jach  do  egzam inów  p o p raw czy ch  z tych 
przedm iotów .

3) uczniowie klas VI - ych nieklasyfikowani 
z p o w o d u  cho roby  m ogą  być rów nież  p rzeegza
m inow ani p o  w akacjach .
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O treści niniejszego okóln ika  należy bezzw łocz
nie zaw iadom ić  opieki d o m o w e  tegorocznych  
repe ten tów  klasy Vl-ej gim nazjum , zaw iadam iając  
je w zależności o d  w yników  klasyfikacji rocznej 
tych repeten tów , że b ę d ą  oni mogli być przy
jęci do  klasy IV-ej g im nazjum  no w eg o  ustro ju  
na  w arunkach  wyżej p o d an y ch ,  lub sk ładać  egza
min p o p raw czy  do klasy VII-ej g imnazjum na 
począ tku  r. szk. 1936/37 z jednego  lub najwyżej 
d w ó ch  przedm io tów , z k tórych  otrzymali na św ia
dectwie rocznem  s topn ie  n iedosta teczne.

W  sp raw ach  tych winny indyw idualn ie  zdecy
d o w ać  Rady Pedagog iczne  w pierw szych  dniach 
w rześn ia  r. b., b io rąc  za p o d s ta w ę  swoich 
decyzyj ogó lne  p rzekonan ie  R. P. o m ożliw oś
ciach poszczegó lnych  repeten tów (tek) skutecznej 
pracy  w k lasach  Vll-ych.

p. o. N aczelnika W ydzia łu  
J. Odroń.

27.

PISMO OKÓLNE
z dnia 19 czerwca 1936 r. Nr. 0-11866/36. 

w spraw ie in w en tarza  m uzycznego.

S p ra w d z o n o  n ie jednokro tn ie ,  iż inwentarz  m u 
zyczny poszczegó lnych  zak ładów  nie dozna je  na
leżytej opieki ze s trony pow o łan y ch  d o  tego 
o sób .  K osztow ne n ie jednokro tn ie  instrum enty , 
zdew as to w an e ,  nie zabezp ieczone  należycie, leżą 
bezużytecznie. D ro b n e ,  aczkolw iek  konieczne p o 
praw ki nie są  w sw oim  czasie  uskuteczniane, 
w skutek  czego instrum ent staje się bezużyteczny. 
C ierpi na tem norm alny  tok zajęć szkolnych, 
uczniowie p rzes ta ją  ćwiczyć, wycofują się  z zes 
połów .

P ow yższy  niew łaściw y stan  rzeczy należy zmie
nić przez:

1) d o p ro w ad zen ie  do  's topnia zupełnej użytecz
ności w szystkich  in s trum en tów , będ ący ch  w uży
ciu szkolnem  oraz  pu lp itów  do  nut;

2) o toczenie  szczegó lną  opieką w yją tkow o 
drog ich  in s trum en tów  klaw iszow ych, które są 
w użyciu najczęściej. N iew łaściw y strój, wyklu
czający  nietylko grę  so low ą, lecz częstokroć  
akom pan jam en t,  po rw an e  struny, niefunkcjonu- 
jące  pedały, k lawisze bez kostek  i t. p. często 
sp o tykane  defekty, winny być  usunięte. D os tęp  
do  fortepianu szko lnego  m oże mieć jedynie m ło 
dzież, g ra jąca  na tym ins trum encie  i to za wie
dzą i zgodą  o d n o śn e g o  nauczyciela . Audycje  
m uzyczne, za rów no  O R M U Z -u , jakteż inne w nie
k tórych m iastach O kręgu  Lubelskiego nie d o ch o 
d zą  do  skutku jedynie  z p o w o d u  n ie o d p o w ie d 
niego s tanu  fortepianów .

3) W szystkie  n a o g ó ł  instrum enty  szkolne  łącz
nie z pulpitami winny być s tarannie  p rzechow y
w ane  i stale zab iezp ieczone.

4) Nuty na zespo ły  instrum enta lne  oraz ch ó ry ’ 
uk ładane  głosam i, łącznie z od n o śn em i par ty tu 
rami, tw orzyć winny stale w zras ta jącą  szkolną  
b ib ljo tekę m uzyczną.

W szelkie prace nad  do p ro w ad zen iem  inw enta
rza m uzycznego  do  stanu  pełnej użyteczności 
winny być d o k o n an e  m ożliw ie przed  1 w rześ
nia 1936 r.

K urator O kręgu  Szkolnego  
(—) St. Lewicki

K O M U N I K A T Y .

28.

O rzeczenia Kuratora Okręgu Szkolnego
L ubelskiego, d otyczące szk ól pryw atnych.

O rzeczeniem  K u ia to ra  O kręgu  Szkolnego  Lubel
skiego z dnia 16 m aja  1936 r. Nr. 1 -8608 /36 , 
zosta ło  zam knięte  z dniem 20 czerw ca 1936 r. 
p ryw atne  p rzedszko le  p. Haliny W ięckiewiczowej 
w Zam ośc iu .

Kurator O kręgu  S zko lnego  L ubelsk iego  orze
czeniem z dnia 11 s ierpnia  1936 r. Nr. 1-15046/36 
stwierdził, iż p. F ranc iszek  Parafiniuk, p rzed s ta 
wiciel o sad y  W orob lin  gm. B ohukały  pow. b ia l
skiego, spełnił w arunki u s taw o w e  i że służy mu 
p raw o  o tw arcia  w W orob lin ie  szkoły  p o w sz e c h 
nej I s topnia ,

K urator O kręgu  Szkolnego  Lubelskiego d e 
cyzją z dnia 10 sierpnia  1936 r. Nr. 1 -13191/36 
p rzy ją ł  do  w iadom ości zaw iadom ienie  p. W a- 
c ławy Arciszowej, właścicielki pryw atnej szkoły 
p ow szechne j  w Lublinie o likwidacji u trzym yw a
nej przez nią szkoły  pow szechne j  z końcem  roku 
szkolnego  1935/36.

Kurator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  decyzją  
z dn ia  11 sierpnia  1936 r. Nr. 1-14602/36 przy
jął do  w iadom ośc i  zaw iadom ien ie  właścicieli 
pryw. szkoły  pow szechnej  S tow arzyszen ia  Kultu
ra lno -O św ia tow ego  „ Jab n e” w S iedlcach o likwi
dacji utrzym ywanej przez to Stowarzyszenie  
szko ły  z końcem  roku szko lnego  1935/36.

29.

O gólnokrajow a W ystaw a Leśna w e Lwowie.

M uzeum  Przem ysłu  i Rolnictwa łącznie  z Izbą 
P rzem y s ło w o  - H an d lo w ą  we Lwowie organizuje  
O g ó ln okra jow ą  W ystaw ę  Leśną we Lw ow ie w cza
sie o d  5 do  20 w rześn ia  b. r. na  terenie i w ok re 
sie trwania  ta rgów  W schodnich .

W y staw a  będz ie  ob e jm o w ała  n au kow o  i dy
daktycznie  o p raco w an y  Dział O gólny, p rzeds ta -
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w iający s tosunk i ilośc iow e, p rzyrodnicze  i g o 
s p o d a rc z e  la só w  po lsk ich  oraz  ich z a g o s p o d a 
row anie , hodow lę ,  o ch ronę  i eksploatac ję , na
s tępnie  rolę lasu  w kszta łtow aniu  się kultury 
polskiej i w szystkie  przem ysły  związane z pro  
dukc ją  leśną .

Działy: G o sp o d a rs tw a  Leśnego, P rzem ysłów  
D rzew nych  i Łow iec tw a  b ę d ą  rep rezen tow ane  
przez g o sp o d a rs tw a  leśne  i p rzeds ięb io rs tw a  
d rzew ne w szystkich  dzielnic P ań s tw a .  W ielką 
rolę b ę d ą  odg ryw ały  na w ystaw ie lasy  p a ń 
s tw ow e .

D u żą  część wystawy obejm ie  wyłącznie O c h ro 
na P rzy rody  w najszerszem  ujęciu bo g a to  i m e 
todycznie  zob razo w an a .

D ążeniem  Komitetu, o b o k  osiągnięc ia  przez 
w ystaw ę ważnych ce lów  g o sp o d a rczy ch ,  je s t  na j
szersza  p ro p a g a n d a  w śród  licznych sfer sp o łe 
czeństw a  a szczególn ie  w śró d  młodzieży, p o z n a 
nia i opieki n ad  zagrożonem i bogac tw am i leś-  
nemi Polski i w ogóle  idei ochrony  nad  dobrem  
i pięknem  jej p rzyrody . S tąd  nazw a wystawy: 
N asze  lasy i och ro n a  przyrody .

Na p o d s taw ie  za rządzen ia  Ministerst a W . R. 
i O. P. z dn ia  5 czerw ca 1936 r. Nr. <11. Roi. 
1802/36 K uratorjum  oznajm ia, że uw aża  za w s k a 
zane, by szkoły  w yzyskały tę szczególn ie jszą  
okazję  d la  ce lów  dydak tycznych  i w y ch o w aw 
czych i umożliwiły m łodzieży  g rem jalne  zwie
dzanie  w ystaw y.

W szelkie  u łatw ienia , jak zniżki kolejowe, n o c 
legi, specja lne  p rzew o d n ic tw o  i opiekę d y d ak 
tyczną zapew ni Komitet W ystaw y, z k tórym  na
leży załatw iać b e z p o ś re d n io  da lszą  k o re sp o n 
denc ję  w sp ra w a c h  organizacyjnych wycieczek 
szkolnych.
(Nr. 0 - 1 1 0 7 8 /3 6 ) .

30.

P r o je k t  „ k o n k u r su  - w y s t a w y  r o b ó t  r ę c z n y c h ”.

R oboty  ręczne w świetlicy s tanow ią  ważny 
dział p racy. Z na jdu ją  one oparc ie  w naw ykach , 
sk ło n n o śc iach  i uzdo ln ien iach  m łodzieży  do 
pracy  w ytwórczej w zakresie  zdobn ic tw a , p rze
m ysłu  lu d ow ego  i różnych  p rzed m io tó w  codz ien
nego, p rak tycznego  użytku w życiu osob is tem , 
rodzinnem  i zbiorow em .

Istniejący kryzys, ogran iczający  do  w yją tko
w ego m in im um  zd o ln o ść  zakupu  szerokich  m as  
p racu jących , jes t  jednocześn ie  czynnikiem w z m o 
żenia tendencyj do  zaspaka jan ia  wielu po trzeb  
wysiłkiem pracy  ręcznej. Z jaw iska  te p o d  w zglę
dem  ilośc iow ego  nasilenia nie są  zbyt uchw ytne 
są  jednak  dostrzega lne  w wielu prze jaw ach .

W a r to ść  w ykonyw anych  ro b ó t  ręcznych jest  
najczęściej niska. G łó w n ą  tego p rzyczyną jest 
rozp o w szech n io n y  p ęd  do  naś ladow nic tw a  w zo
rów  i s zab lo n ó w  p ro d u k o w an y ch  na  w arsz ta tach  
m echanicznych, oraz brak  sp raw nośc i  techniki 
w pracy  am atorskiej .

O budzen ie  twórczej inicjatywy w tej dziedzinie 
w ym aga  p lanow ej akcji, której — poza  pew nem i 
p ró b am i — nikt nie p o de jm u je  w szerszym  za
kresie (akcja  szkó ł  zaw odow ych  nie obejm uje  
m łodzieży pozaszkolnej) .

K uratorjum  O. S. L. p rzesy ła  w załączeniu 
projekt „konkursu  — w ystaw y ro b ó t  ręcznych” , 
k tóry m oże s tać  się p ró b ą  m ającą  na celu z b a 
dan ie  is tniejącego w tej dziedzinie  stanu, w y su 
n ąć  m oże pew ne  sugestje  dla ożywienia ak tyw 
ności poszczegó lnych  jednostek  i g rup, pozw oli 
zeb rać  dośw iadczen ia  dla dalszych  w niosków  
w spraw ie  rac jona lnego  oddz ia ływ ania  na p o d 
niesienie tego  działu  pracy w świetlicy.

Realizacja pro jek tu  w ym aga  w spó łdz ia łan ia  
organizacyj spo łecznych  i czynników, p r o w a d z ą 
cych pracę  ośw ia tow ą  w śró d  młodzieży p o z a 
szkolnej, spec ja l is tów  w zakresie  p rzem ysłu  lu
d ow ego ,  zdobn ic tw a  i różnych fachow ców  w za 
kresie pracy ręcznej w drzewie, w metalu i t. d. 
N ad  s troną  organ izacy jną  p ró b y  czuw ać  m uszą  
instruktorzy organizacyj spo łecznych  i instruk
torzy ośw iaty  pozaszko lne j .  P ró b a  w ym aga p ew 
nej sum y pieniężnej na pokrycie  kosztów  wy
jazdów  fachow ców , organizację  w ystaw  i n a 
g rody  dla  w yróżnionych  w ykonaw ców .

Kuratorjum przesy ła jąc  projekt regulam inu 
„ko n k u rsu  w ystaw y” , pozostaw ia  s w o b o d ę  w w y
zyskaniu  go w p racach  organizacji. W yraża  prze
konanie, że w najbliższym  roku na leża łoby  p rze 
prow adzić  p ró b ę  realizacji „ k o n k u r s u -w y s ta w y ” 
na terenie  ogran iczonym  ( 2 — 3 pow iaty) i w wy
b ranym  dziale ro b ó t  ręcznych, a dop ie ro  w la
tach nas tępnych  po  zebran iu  i w yzyskaniu  d o 
św iadczeń  — pracę  rozszerzać. W  ewentualnej 
realizacji p rojektu  przez o rganizacje  spo łeczne 
K uratorjum przyjdzie z p o m o c ą  w miarę możli
w ości o so b o w y ch  i f inansow ych, po  uzgodnien iu  
zamierzeń.
(Nr. O P -1 4262/36).

PROJEKT „KONKURSU -  W Y ST A W Y ”
ROBÓT RĘCZNYCH W ŚW IETLICY.

R E G U L A M I N .

D la obudzen ia  w iększego zam iłow ania  do  robó t 
ręcznych  i d la  podn ies ien ia  w artości tych robó t ,  
p o de jm u je  się p ró b ę  p rzygo tow an ia  wystawy, 
p o łączone j  z konkursem  ro b ó t  ręcznych, w yko
nanych  przez uczes tn ików  zesp o łó w  m łodzieży  
świetlicowej na wsi i w mieście.

W arunk i k o n k u r s u - w y s ta w y  są  następujące:
1) każdy  ze sp ó ł  m łodzieży  świetlicowej (p rzy 

najmniej 4 o so b y ) ,  k tóry  zechce  wziąć udział 
w konkursie  - w ystaw ie przygo tu je  się sys te 
m atycznie do  tej w ystaw y najm niej p rzez 5 m ie
sięcy ( l is topad , g rudzień , s tyczeń, luty, m arzec) 
zbierając się na w spó lne  zajęcia związane  z wy
konaniem  ro b ó t  — najmniej jeden  raz  w tygodniu  
na 2 —3 godziny .

2) P rzed  rozpoczęciem  pracy w term inie  do  
1 l is to p ad a  1935 r. każdy  zesp ó ł  zaw iadom i
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Z arząd  P ow ia to w y  organizacji,  do  której należy 
oraz  o b w o d o w e g o  instruktora  oświaty po zaszk o l
nej przy Inspektorac ie  Szkolnym  o przystąpieniu  
do  udzia łu  w „konkursie  - wystawie ro b ó t  ręcz
nych” . P o d ać  przytem trzeba: 1. d o k ład n y  ad re s  
zespo łu , 2. do  jakiej organizacji należy zespół, 
3. ilu uczestn ików  przygo tow uje  robo ty  na wy
stawę, 4. w jakie dnie i godz iny  i w jakim lo 
kalu, zbierać się będz ie  zespó ł  na w spó lne  za
jęcia, 5. kto zosta ł  w ybrany  na p rzo dow nika  
zespo łu  ro b ó t  ręcznych  (nazw isko , imię, wiek, 
zaw ód),  6. jakie robo ty  uczestnicy ze sp o łu  przy
go to w u ją  na wystawę.

3) Z espó ł ,  który zadek la ru je  p rzystąp ien ie  do 
udziału w wystawie — bierze na  siebie o d p o w ie 
dzialność, że pracy swej nie przerw ie , p o d p o 
rządku je  się regulam inow i konkursu  -  wystawy 
i ze w skazów ek  i rad , udzie lonych  zespołow i 
przez in s truk to rów  będz ie  należycie korzystać. 
P rzodow nik  zespo łu  p row adz i  kronikę pracy  
(zeszyt), w której notuje p rzebieg  pracy, sp is  
i kontrolę  uczestn ików . Instruktorzy lustrujący 
zespó l w pisu ją  do  zeszytu spostrzeżen ia ,  uwagi, 
rady  i wskazówki.

4) P o  skończonym  okresie  3 miesięcznej pracy 
przygo tow aw czej,  zesp ó ł  u rządza  w swojej miej
scow ośc i  (organizacji) ,  lub  też gminie (jeżeli 
kilka ze sp o łó w  w różnych m ie jscow ośc iach  gminy 
bierze udział w p rób ie )  — w ystaw ę ro b ó t  w yko
nanych . Lokalna kom is ja  sędz iow ska , z łożona 
z 3 o sób ,  a pow o łan a  p rzez  Z arząd  organizacji, 
ocenia  w artość  ro b ó t  w ykonanych  i w ybiera  ro 
boty  najbardziej w artośc iow e na w ystaw ę pow ia
tow ą  Na wystawie pow iatow ej,  po w ia to w a  k o 
m isja  sęd z io w sk a  z łożona z 3 o s ó b  fachow ych 
p onow nie  ocenia  n ad es łan e  ro b o ty  i wybiera  r o 
boty  na jbardz ie j  w arto śc iow e na ew entua lną  wy
s taw ę  okręgow ą w Lublinie. Kom isja  sędziow ska 
z łożona z 5 o s ó b  fachow ych, ocenia  wszystkie 
robo ty  i przyznaje  nag ro d y  w ykonaw com  robó t 
n a jw artośc iow szych . Rodzaje  n ag ród  b ędą  u s ta 
lone  po  p rzep row adzen iu  w ystaw  pow ia tow ych  
w p o rozum ien iu  z za in teresow anem i organ iza
cjami i czynnikami ośw ia tow em i (pow . komisja 
ośw . pozaszk.) .

5) Każdy p rzedm io t p rzygo tow any  na  w ystaw ę 
winien być zaopa trzony  w kartkę (nak le joną  lub 
przyszytą), na której wyraźnie  będzie  nap isane  
nazw isko  i imię o soby ,  k tóra  ten p rzedm io t  wy
konała ,  nazw ę  m ie jscow ośc i ,  gm iny, pow iatu ,  
gdzie  z e sp ó ł  p racow ał,  nazw ę organizacji, do 
której z e sp ó ł  należy, oraz wyliczenie kosz tu  tego 
p rzedm io tu  (kosztu  su ro w c a  i kosz tu  czasu  pracy), 
a przytem  podan ie  ceny sp rzedaży  p rzedm io tu  
na zam ówienie .

6) Koszt w ysłania  p rzedm io tów  na w ystaw ę 
p o w ia to w ą  i o k ręg o w ą  i o des łan ia  z pow ro tem  — 
p o kryw a  sam  zespół,  jeżeli nie zdo ła  uzyskać 
na  ten cel pom o cy  f inansow ej s a m o rz ą d u  gm in
nego  i p o w ia tow ego ,  lub  swej organizacji.

7) K o n k u r s - w y s ta w a  obe jm uje  różne robo ty  
ręczne w zakresie  zdobn ic tw a  i p rzem ysłu  lu d o 
w ego  oraz  różnych  p rak tycznych  przedm io tów ,

które  s łużą  do  codz iennego  użytku w życiu oso-  
b istem, w dom u, w świetlicy.

D la p rzykładu  należy wymienić nas tępu jące  
roboty:

a) w zakresie  zdobn ic tw a  i p rzem ysłu  lu d o 
w ego: wycinanki, p isanki, rózgi weselne, p a l
my, wieńce, haft, tkaniny kilimowe, dzbanki 
i miski ozd o b n e ,  figurki św iętków, ludzi, 
zwierząt, z abaw ki na choinkę, d la  dzieci, 
szopki, kapliczki m ałe p rzydrożne  (wie
szane  na drzew ach),  s tro je  lu d o w e  (ca łko 
wite lub  części ub io ró w  — sukm any, ko
szule, kamizele, staniki, pasy , czapki i t. d.), 
skrzynie m alow ane , łyżki i laski rzeźbione, 
figurki i t. d.

b )  przedm ioty  o so b is teg o  użytku: rękawiczki, 
p ończochy ,  szaliki, krawaty, kołnierzyki, 
sweterki, chustki do  nosa ,  torebki na p ie
niądze, papierośn ice , pude łka  na szczotkę 
i grzebień, na fotografje i listy, na różne 
drobiazgi, teczki na kwity i d o w o d y  ra ch u n 
kowe, na o sob is te  dokum enty , kałamarz.

c) p rzedm io ty  do  użytku w dom u: wycieraczki 
do  n óg ,  w ieszaki na ubranie , doniczki na 
kwiaty, kosz  do  śmieci, sp luw aczka , ap tecz
ka, dyw any, chodniki, kilimy, pokryw y na 
łóżko, sprzęty  d o m o w eg o  g o sp o d a rs tw a  
( torba, koszyk na przedm io ty  na targ, p o d 
s taw ka do  garnków , im bryka, w iadra  i t. p.), 
w ieszaki, pudełka ,  puszki do  p rzechow y
w ania  różnych przedm io tów , czerpak  do 
w ody , różne  narzędzia  d o  kuchni, solniczka, 
taca, lichtarz, obrusy , serwetki,  ręczniki.

d) sp rzę ty  świetlicowe — m eble ,  stołki, ławki, 
skrzynka zapytań, skrzynka na radjo, szafka 
na książki biblj. podręczne j,  ram y do  gazet 
i p ism , teczki na roczniki p ism , na wycinki 
z gazet, na ko resp o n d en c ję ,  na  rachunki, 
gry um ysłow e  — szachy, w arcaby , tablice 
do  og łoszeń , sp rzę t spo rtow y , narty, siatki 
do  piłki, piłeczki i t. d., wieszaki, kosz  do 
śmieci, sp luw aczka ,  u rządzen ia  do  um y
walni i t. p.

Pow yższy  w ykaz nie w yczerpuje  w szystk ich  
ro d za jó w  ro b ó t ,  k tóre  m o g ą  b yć  przez uczes t
n ików  w ykonane  — p o ż ą d a n e  są  pom ysły  i ini
c jatywa w pro jek tow aniu  robó t,  k tóre  o d p o w ia 
da ją  po trzeb o m  środow iska .

Każdy z e sp ó ł  w ybiera  sam  przedm ioty , które 
b ę d ą  p rzez  uczes tn ików  w ykonane  — s tosow nie  
do  m ożliw ości,  uzdolnień  i su ro w có w , jakiemi 
ro zp o rząd za ją  uczestnicy.

W ykonane  p rzedm ioty  w zależności od  rodzaju  
i p rzeznaczenia  m o g ą  być w ykonane  z n as tęp u 
jących  su ro w có w  i m aterja łów : papier ,  tektura, 
d rzew o w różnej postaci,  len, wełna, konopie , 
w łóczka, nici, sznury, p łó tno , sukno, s łom a, skóra, 
żelazo, b lacha , glina, kamień, w osk  i t. p.

8) Aby robo ty  miały w artość, należy:
a) unikać  naś lad o w n ic tw a  w zorów  brzydkich, 

używ anych  d o  p ro d u k o w an ia  w fabrykach 
zapo ży czan y ch  od  innych,
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b) dążyć do samodzielnego ułożenia wzoru, 
do znalezienia własnego pomysłu,

c) unikać przeładowania i nadmiaru pretensji 
w ozdobach i kształtach wykonywanych 
przedmiotów. Prostota, dbałość o umiar 
i dobrze dopasow ane wymiary wielkości 
każdej rzeczy, są oznaką dobrego gustu,

d) dążyć, aby każda rzecz była przydatna do 
użytku i do wygody,

e) dążyć do wykorzystania w możliwie naj
większym zakresie motywów i wzorów lu
dowych swojej wsi, swojego regjonu — 
okolicy (prawdziwych wzorów, a nie fał
szowanych),

f) dążyć do starannego, porządnego i czystego 
wykonania i wykończenia przedmiotu.

31.
W p ła ty  n a  F . O . N.

Kuratorjum wyjaśnia, że wszelkie kwoty ze
brane na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
należy przekazywać bezpośrednio Komitetowi 
F. O. N.
(Nr. 0 -10814 /36) .

32.

O g ó ln o p o ls k i  Z ja zd  b . ż o łn ie r z y  A rm ji P o ls k ie j  
w e  F r a n c ji — u r lo p y .

W dniach 13 i 14 września b. r. odbędzie się 
we Lwowie IV Ogólnopolski Zjazd Koleżeński 
b. żołnierzy Armji Polskiej we Francji i V Walny 
Zjazd Delegatów.

Ministerstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 
15 czerwca b. r. Nr. B P - 11488/36 wyraziło zgodę 
na udzielenie stosownych urlopów okolicznoś
ciowych tym funkcjonarjuszom państwowym (na
uczycielom), którzy jako członkowie Stowarzy
szenia W eteranów b. Armji Polskiej we Francji 
zechcą wziąć udział w Zjeździe i o ile względy 
służbowe na to pozwolą.
(Nr. B P - 11593/36).

33.

III P o ls k i Z jazd  F ilo z o f ic z n y  w  K r a k o w ie  — 
u r lo p y .

W dniach 24 - -  27 września 1936 r. odbędzie 
się w Krakowie 111 Polski Zjazd Filozoficzny.

Funkcjonarjuszom państwowym (nauczycielom), 
którzy wykażą się kartą uczestnictwa w Zjeżdzie, 
należy w granicach możliwości służbowych u- 
dzielać w tym celu stosownych urlopów oko
licznościowych.
(Nr. B P - 11592/36).

34
W y d a w n ic tw o  „ D e k a d a  M a tu r z y s ty ”*

Powołując się na pismo Tygodnika Akade
mickiego „D ekada” z dnia 14 maja 1936 r., ro
zesłane bezpośrednio  pod adresem Panów  Dy
rektorów, Kuratorjum zaleca Dyrekcjom podanie 
adresów  maturzystów do wiadomości Admini
stracji powyższego wydawnictwa.
(Nr. 0 -1 1 9 5 3 /3 6 ) .

35.

F ilm y : „ S tr a sz n y  D w ó r ” i „ R ó ż a ”.

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa W. R. 
i O. P. z dn. 15 maja 1936 r. Nr. IV. Szt -5141 /36 
i z dn. 4 czerwca 1936 r. Nr. IV. S z t -5772/36 
Kuratorjum poleca uwadze szkół filmy p. t. 
„Straszny D w ór” i „Róża” , z których pierwszy 
uznany został przez Komisję Oceny Filmów za 
dozwolony dla młodzieży i „artystyczny” , drugi 
zaś za dozwolony dla młodzieży od lat 12 i za 
„kształcący” .

O ba filmy nadają się dla młodzieży szkół 
średnich.
(Nr. 0 -11001 /36 ) .

36.
F ilm  p . t .  „ B r y g a d a  Ś m ia ły c h ”.

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa W. R. 
i O. P. z dn 9 czerwca 1936 r. Nr. IV. Szt.-6009/36 
Kuratorjum poleca uwadze szkół film lotniczy 
p. t. „Brygada Śmiałych” , uznany przez Komisję 
Oceny Filmów za „dozwolony dla dzieci i mło
dzieży” oraz za „artystyczny”. Film nadaje się 
dla starszej dziatwy szkół powszechnych i dla 
młodzieży szkół średnich.
(Nr. 0 -1 1 7 5 3 /3 6 ) .

CENTRALNA B1BLJOTEKA PEDAGOGICZNA 
K. O. S. L.

o t w a r t a :  wtorki, środy, czwartki i soboty 
od  godz. 4 — 6.

w poniedziałki i piątki 
od godz. 10 — 12 rano.

C Z Y T E L N I A - o d  4 - 8 .



24 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr. 1 (85).

Część nieurzędowa.
Z dośw iadczeń dydaktycznych  

i w ychow aw czych.

MARIA PĘ C Z K O W SK A

MŁODZIEŻ A PRASA

Referat w ygłoszony na konferencji rejonowej Gimnazjów: 
Koed. im. Czartoryskiego w Puławach, Sejmikowego Gim
nazjum Pow. Zw. Sam orząd w Garwolinie i  pryw  G im 

nazjum Towarzystwa Szkoły Średniej w Dęblinie.

M iałam na celu zap o zn an ie  ko legów  z nas tę 
pującym i zagadnien iam i:

1. P o w o d zen ie  p rasy  w śród  m łodzieży.
2. Przyczyny większej poczytności pew nych  

kategorii pism.
3. O pin ie  m łodzieży o własnej gazetce szkolnej.
Materiału dos ta rczy ła  mi ankieta, p rz e p ro w a 

d z o n a  bezimiennie na terenie g im nazjów  garw o- 
lińskiego, pu ław sk iego , i dęblińskiego. Brzmiała 
ona  nas tępu jąco :

1. Czy szko ła  p renum eru je  c z a so p ism a  i j a k ie ?
2. Czy szko ła  w ydaje  w łasne  gazety  i jakie?
3. Czy w d o m u  m asz gazety  i jakie?
4. Jakie dzienniki (po lsk ie  i o b ce )  czytasz 

stale , a jakie o ko licznośc iow o?
5. Jakie p oza  tym dzienniki i inne czaso p ism a  

są  ci znane?
6. Jak ie  czaso p ism a  czytasz najchętniej i d la

czego?
7. Jakie dzienniki czy tasz  najchętniej i d la 

czego?
8. Jakie  działy p ra sy  in teresują  cię na jbardziej 

i d laczego?
9. Czy jesteś  zad o w o lo n y  z gazetki szk o ln e j— 

d laczego?
10. Jeżeli nie jes teś  zadow olony , to jakbyś  

zam ierzał ją z re fo rm ow ać?
O trzym ałam  150 o d p o w ied z i  z G arw olina , 

426 z Pu ław , 150 z D ęblina . O drzuc iłam  z nich 
18 z p o w o d u  nieuw idocznionej klasy i płci. 
O p raco w a łam  zatem 708 ankiet, w tym 416 w y
pełnionych przez ch ło p có w  i 292 przez dz iew 
częta.

I.

W  każdym  z n as  tkwi p ęd  ku temu co nie
znane — Green  nazyw a to instynktem p o z n a w 
czym. On jest  m otorem  b a d a ń  naukow ych , o d 
kryć i w ynalazków . O n leży u ź ród ła  naszych  
pragnień, kierując nieraz uczuciami w brew  g ło 
sow i rozsądku .  Jes t  siłą  tw órczą  lub  des tru k 
cyjną, zależnie o d  sfery, w jakiej się objaw ia. 
S k ło n n o ść  p oznaw cza  w ystępuje  z w ybitną siłą 
u dzieci i m łodzieży, a s łabn ie  w większości 
w yp ad k ó w  u schyłku życia.

Jakkolw iek  m ło d y  umysł, żądny  now ości, c h ło 
nie ła tw o i chętnie wiedzę szkolną , jednak  jeszcze 
bardziej receptywnie jest n as taw iony  na teraź
n ie jszość  życiow ą. Szkoła m ów i o tern co  było, 
lub  jak  być pow inno , m łodzież p ragnie  w iado
m ości o tern co jest. Siedzi wartki nurt życia, 
nie chce p o zo s tać  w tyle, w ybiega  n ap rzó d  
w sw ych  p rzypuszczen iach .

C h łopcy  k las p ierw szych  p ro w ad zą  bójki jako 
W łosi i A bisyńczycy, a nie s ły sza łam  jeszcze, 
by odtw arzali  M ara ton  czy w ojny punickie. Z a 
k łada ją  się kto zwycięży na O lim piadz ie  lub  jak 
w ysoko  w zlecą  w s tra tosfe rę  P icca rd  czy B u 
rzyński. Sensacje , p rocesy , m ordy  — a naw et 
drobiazg i z chwili b ieżącej są  dla młodzieży 
sp raw am i znacznie  większej wagi, niż ep o k o w e  
fakty p rzesz łośc i .  Szuka więc ak tua lnośc i  w  kinie, 
w książce, w prasie .  Najłatwiej o nią w prasie. 
S tąd  o lbrzym ia  ilość  i ró ż n o ro d n o ść  p ism , zn a 
nych  i czy tanych przez naszą  m łodzież  O bli
czyłam, że nasza  m łodzież  zna 201 krajow ych 
i 15 obcych , w tej liczbie p ro rz ą d o w e ,  op o zy 
cyjne, skra jne , um ia rkow ane ,  p o w ażn e  i b rukow ce , 
katolickie i an tyklerykalne, literackie, społeczne , 
z aw odow e , sp o r to w e ,  hum orystyczne .

T y lko  troje w ychow anków , dw oje  z Puław  
i jed n o  z D ęb lina  ośw iadczy ło ,  że  nie czyta 
gaze t wcale. M łodsze  klasy cytują d o  30 stale 
czy tyw anych  p ism , co  aż  budz i  w ątp liw ość  
o p raw dz iw ośc i  tych w ypow iedzeń . Starsi um iar
kow an ie  p o d a ją  jeden  lub dw a dzienniki często 
d w ó ch  przec iw nych  k ie runków  politycznych czy
tane  d la  po ró w n an ia  i zestaw ien ia  skrajn ie  n a 
św ie tlonych  zagadn ień , a liczba  innych, w ym ie
n ionych  przez n ich czaso p ism  nie p rzek racza  10. 
P ra w d o p o d o b n ie  gra  jeszcze rolę w śró d  naszych  
m ło d s z y c h ‘W ychow anków  b rak  krytycyzmu. Czy
tają  bez  w yb o ru ,  w szys tko  co im w p ad n ie  do 
ręki. Starsi n a to m ias t- .k ie ru ją  się przy  w yborze  
lektury kryteriami m yślow ym i i estetycznymi.

Skąd  cżerp ią  p ism a?  z d om u , z czytelni szko l
nej, z czyteln i publicznej, (w o jskow ej,  ch o ćb y  
n iedozw olone j)  od  znajbm ych, od  kolegów .

Regularnej lektury dos ta rcza  p rzew ażnie  dom  
rodzinny. Tylko 15 uczniów  z G arw olina, 18 
z D ęb l in a  i 4 9 ^  P u ław  nie p o s ia d a  żadnych  
dzienników  w d o m w  N##którzy z nich m ają  na
tom ias t  tygodn ik  lub  miesięcznik np. „ P rz e w o d 
nik Katolicki” , „Rycerza N iep oka lane j” , „G azetę  
Ś w ią teczną” , czy „M orze” . A jednak  i ci potrafią 
sobie  z d o b y ć  dzienniki p o  za dom em , skoro  
troje z G arw olina ,  s iedm ioro  z P u ław  i dw oje  
z Dęblina  czyta je codziennie . O dw ro tn ie  — 
sp o ro  jes t  takich, którzy nie czytają  gazet co 
dziennie  p om im o , że je p o s ia d a ją  w dom u. Iloś
c iow o p rzed s taw ia  się to nas tępu jąco :  G arw o lin  
16, P u ław y 29, D ęblin  U .

II.

Z p ism  codz iennych  na jpoczy tn ie jsze  są: „I. K. 
C.” „Mały D zienn ik” , „Dzień D o b ry ” , „Kurier 
P o ra n n y ” , „G azeta  P o lsk a ” , „P o lsk a  Z b ro jn a ” , 
„Kurier W arszaw sk i” . Z czasop ism  najliczniej
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m łodzież  czytuje „M o rze” , po tem  „Przeg ląd  
S p o r to w y ” , „Kuźnię M ło d y c h ” i „Lot P o lsk i” .

O gólnym  u lubieńcem  jest  „ I lustrow any Kurier 
Codzienny , który liczy 25% czyte ln ików  dziew
czą t i c h ło p có w  w szystk ich  k las  od  1 do  8 
W y b ó r  swój uzasad n ia ją  nas tępu jąco :

Klasa 1. „D użo  tam świeżych w iadom ośc i  ze 
świata; ładny  d o d a tek  i lustrow any, d o b re  h u m o ry ”

Klasa II. „C iekaw ie i sze roko  op isu je  w ypadk i” , 
„Są  w nim artykuły  p rzys tępne  dla  w szystk ich” .

Klasa 111. „W iele  o lite ra turze” , „Szeroko  p o 
trak tow any  dział po lityczny” .

Klasa VII. „C hoć  blagier, da je  jednak  dużo  
w ia d o m o śc i” .

K lasa VIII. „Czytam  I. K. C. pom im o, że za 
wiera sp o ro  bredni politycznych, bo  daje  naj
now sze  zd obycze  techniczne. Jest jednym  z dzien
ników, króry niemal że obe jm uje  całokszta łt
życia” .

W iększość  uczniów  klas VI—VIII najw iększem  
za in teresow aniem  otacza  d o d a tek  Literacko N a
ukowy.

D rugiem  z kolei na jpopu larn ie jszem  pism em  
jest „Mały D ziennik”  (21% czytelników). Czytają 
go rów nie  chętnie ch łopcy  i dziewczęta , d la tego, 
że: 1. „Jest zd row y  m o ra ln ie” . „Nie daje  sen -  
sacy j” „W  tej gazecie niema nic o m ordach , 
a ja o m o rd ach  nie lubię czy tać” (uczenica 
II klasy), 2. jest red ag o w an y  w du ch u  czysto  
katolickim. 3. zaw iera  artykuły pełne  fanatyzm u 
przeciw Ż y d o m , 4. są  w nim ład n e  pow ieści.

T rzecie  m iejsce zajm uje „Dzień D o b ry ” . Ma 
on 21% czytelników. P rzed k ład a ją  go n ad  inne 
gazety p rzew ażnie  m ło d s i  bo:

1) jest  ład n a  pow ieść  z czasó w  wojny,
2) dużo  c iekaw ych k aw a łk ó w  o sporcie,
3) jest tani.
Czwartym  z rządu  jest „Kurier P o ra n n y ” — 

19%. J e s t .  u lub ioną  lekturą  garstki m łodzieży, 
gdyż:

1) zaw iera  dużo  a r tyku łów  z życia  szkoły,
2) o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ia  se jm ow e,
3) jest p ro - rząd o w y .
15% m łodzieży  p rzew ażnie  s tarszej darzy  sy m 

patią „G azetę  P o ls k ą ” z n a s tępu jących  p o w o d ó w :
Klasa VI „W id zę  w niej g ru n to w n e  i zarazem  

przys tępne  ujęcie szeregu  zag adn ień” .
Jak  rozb ieżne  są  nieraz opinie  n iech św iadczą
dwie odpow iedz i:

U czenica klasy VI. „Lubię „G azetę  P o lsk ą ” , 
bo  nie w yczuw am  w niej w yraźnej tendenc ji” .

A uczeń klasy VIII. „Lubię „G azetę  P o lsk ą ” , 
bp  jest p ism em  pow ażnem , szkoda  jednak , że 
niektóre artykuły są  ja sk raw o  ten d en cy jn e” .

„Po lska  Z b ro jn a ” liczy 12% czytelników. D o 
statecznym  w yjaśnieniem  tego faktu jes t  istnienie 
G arn izonu  w Dęblinie.

Z w olennicy  „Kuriera W arszaw sk ieg o ” — 9% — 
p o d n o szą ,  że:

„jest to n a jpo rządn ie jsza  i n a jm ądrze jsza  g a 
ze ta” ,

„au toram i jej są  p ierwszorzędni publicyśc i” 
„p isze  tu M ak u szy ń sk i” .
Antysemityzm garstki m łodzieży (5%) zaznacza 

się w p rzed k ład an iu  n ad  inne gazety „ W a r
szaw skiego  Dziennika N a ro d o w e g o ” który:

Klasa VII „w najbardzie j  p ros ty  s p o s ó b  roz
w iązuje  p rob lem  ży d o w sk i” .

Klasa I „pisze wiele przeciw  Ż ydom , więc go 
czytam , bo  Ż ydów  n ienaw idzę” .

D o  3% czyteln ików  liczą „E cho  P o lsk ie” , E ks
p res  I lus trow any” , „D obry  W ieczó r” , „Kurier 
W ieczorny” , „O sta tn ie  W ia d o m o śc i” , „T em p o  
D n ia” , ,„Dziennik P o ra n n y ” , „Goniec  W a rs z a w 
sk i” , „G azeta  P u ła w s k a ” , „G aze ta  W a rsz a w sk a ” , 
„A. B. C ” .

O ko licznośc iow o  czytuje m łodzież  n as tę p u 
jące dzienniki: „G łos  L ubelsk i” , „E k sp re s  Lubel
ski” , „G oniec  Lubelski” , „Goniec  K rakow sk i” , 
„W iek N o w y ” , „Gazeta  G ru d z ią d z k a ” , „Dziennik 
B ydgosk i” , „Kurier P o zn ań sk i” , „Dziennik Kre
s o w y ” , „S łow o  W ileńsk ie” .

Przyczyny większej poczytności pew nych  ga
zet s treszcza ją  się do  czterech:

1) T an io ść ,  2) O b e c n o ść  tego a nie innego 
p ism a w dom u , a więc w pływ  najb liższego  ś ro 
dowiska. S tąd  pew ien o d łam  m łodzieży czyta 
stale „R obo tn ika” , inni „G azetę  Rolniczą” , „W i
c i” , „Zielony S z ta n d a r” , „ P ra w d ę ” , „W yzw ole 
n ie” , ( „ b o  to jest  p ism o niższych w arstw , a ja 
jes tem  rolnikiem ” ), m łodzież  ż y d o w sk a  — „Nasz 
P rz e g lą d ” , „L ew ar” , „Chw ilę” , „M o m en t” , „H ajn t” 
„bo  b ro n ią  sp ra w  żydo w sk ich ” .

Czytelnictwo pism  w o jskow ych  zaznacza się 
wybitnie w D ęblin ie  — prócz  „Polsk i Z b ro jn e j” 
czytają „ W ia ru sa ”, „Żołnierza P o lsk ieg o ” , „ P o d 
c h o rążeg o ” , „N aród  i W o js k o ” , „R ezerw istę” .

3) T rzec i m otyw  — to p o w ag a  pism a.
4) W reszc ie  osta tn ia  przyczyna tych a nie in

nych czaso p ism  leży w za in teresow aniach .
P o d  tym w zględem  pie rw sze  miejsce p rzypada  

spo r tow i 31 %, drugie  polityce 23%, trzecie z a g a d 
nieniom literackim i spo łecznym  po 9%, dalsze 
technicznym , h is to ryczno  - geograficznym , ek o 
nom icznym .

Co do  sp o r tu  ch łopcy  i dziewczęta  w ypow ie
dzieli się jak niżej:

„czytam czaso p ism a  spo r tow e ,  b o  lubię  sport , . . .  
bo  u p raw iam  s p o r t” a lbo  szczegółow iej „bo 
in teresu ją  mnie wyścigi konne, sporty  zim owe, 
ś ledzę  z zam iłow aniem  zaw ody  i r e k o rd y ” .

Zam iłow ania  sp o r to w e  nie są m onopo lem  płci 
męskiej. Uczenice równie licznie w s tosunku  
p rocen tow ym  wyraziły sw e  u p o d o b a n ia  w tym 
kierunku. A zatem, op ró cz  w ertow an ia  działów 
sp o r to w y ch  w p ism ach  codziennych , czyta  p e 
riodyki jak: P rzeg ląd  S portow y , Raz D w a Trzy,
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Kurier Sportowy, Gazetę Sportową, Sportowca, 
Start, Sport, Wiadomości Sportowe.

Wojnie w łosko-abisyńskie j przypisują liczne 
zainteresowania uczniów zwłaszcza młodszych 
chłopców, tern, co określają jednem słowem 
„polityka” . Przypuszczam, że kieruje temi „po
litykami” z pierwszej klasy gimn. właściwe temu 
okresowi zamiłowanie do lektury awanturniczej 
a wojna w łosko-ab isyńska  jak zresztą wynika 
z wynurzeń niektórych szczegółowych odpow ie
dzi, rozgrywająca się na terenie egzotycznym, 
posiada szczególny urok Starsi interesują się 
właściwą polityką — polityką wewnętrzną i za
graniczną Polski, stosunkami europejskimi, kwe- 
stją militaryzmu i pacyfizmu.

Zamiłowania literackie ujawniają wyższe klasy 
zarówno gimnazjum humanistycznego jak i ma
tem atyczno-przyrodniczego, w wyższym pro
cencie dziewczęta niż chłopcy (1696 dziewcząt, 
8% chłopców).

Uprzywilejowanemi pismami są: „Pion” i „Wia
domości Literackie” bo:

„gromadzą najwybitniejsze pióra w spółczesne” 
„zawierają recenzje wartościowych książek” 
„traktują aktualne zagadnienia literackie” 
„zaznajamiają z całym szeregiem spraw ogólno- 

kulturalnych” .
Ponadto  czytuje młodzież „Prosto z Mostu” , 

„Tęczę” , „Drogę” , „Literaturę i Sztukę” , „Dzien
nik Literacki”, „Świat Literacki” , i „Przegląd Li
teracki” .

Kilkoro z tej grupy wnika z zamiłowaniem 
w historję i kulturę klasyczną, studjując „Fi
lomatę” , inni szukają najchętniej wiadomości
0 sztuce — malarstwie, muzyce, teatrze. 

Zaskoczyło mnie względnie minimalne zainte
resowanie kinem i sztuką filmową; przyznaje się 
do niego tylko 16 osób, pisząc: „lubię artystów” ... 
„szukam w „Kinie” treści najnowszego filmu” ... 
„śledzę rozwój kinematografji” .

Kwestja morska zajmuje żywo umysły i serca 
2 4 % całej młodzieży. Czytują masowo „Morze” , 
ponadto „Polskę na Morzu” , „Szkwał” i Żegla 
rza” . Co tak pociąga czytelników? — Przygody 
marynarzy, opisy podróży, statystyki importu
1 eksportu, kolonje, budowa okrętów i łodzi 
podwodnych, rozbudowa portu. Z lekturą tą łą
czą się plany chłopców na przyszłość — wstą
pienie do marynarki handlowej czy wojennej. 
„Dzisiaj już jestem harcerzem -żeglarzem ” ośw iad
cza z dumą szóstoklasista.

Lotnictwo przyciąga specjalną uwagę 14% ucz
niów. Lubią czytać o potędze floty powietrznej, 
marzą jak zwiększyć sławę Polski jako przyszli 
lotnicy, szukają najnowszych modeli samolotów 
w „Locie Polskim” , „Skrzydlatej Polsce” , „Prze
glądzie Lotniczym” , „Młodych Lotnikach” .

Pisma, szerzące idee P. C K , P. K. O. i Spół
dzielczości, mają już znacznie mniejsze pow o
dzenie.

Umysł młodzieży, którego nie zaspakaja te
raźniejszość, wybiega naprzód, interesując się

naukami przyszłości. W  dziełach lekarskich szu
kają najnowszej zdobyczy z zakresu medycyny. 
W „Kosmosie” szukają wiadomości o budowie 
materii i o budowie wszechświata, pochłaniają 
„Przyrodę i Technikę”, „Wiedzę i Życie”, aby 
się zapoznać z odkryciami i wynalazkami. Wy
prawy naukowe kuszą nielicznych, ale iluż zato 
amatorów podróży przyjemnościowych w egzo
tyczne krainy, wgłąb lądów tropikalnych lub 
okolic polarnych. „Pisma o treści geograficznej — 
pisze siódmoklasista — zawierają boską ambrosję 
dla duszy mojej nienasyconej i wiecznie skiero
wującej oczy na piękno przyrody naszej lub 
obcej” . Nie wszyscy się bawią w poezję Syno
wie chłopscy śledzą bacznie stosunki ekono
miczne. „Jestem synem rolnika, żyjemy w nie
dostatku, szukam więc w dziale gospodarczym 
poprawy koniunktury” — pisze trzeźwe dziecko 
ziemi.

O wpływach katolickich wśród naszej mło
dzieży świadczy rozpowszechnienie następują
cych pism: „Rycerz i Rycerzyk Niepokalanej” , 
„Tygodnik Katolicki” , „Sodalis M-trianus” , „Prze
wodnik Katolicki” , „Młodzież Katolicka” , „Cześć 
Marji” , „Rodzina Katolicka”, „Pod znakiem Marji” . 
Znalazł się jednak i taki, który czyta „W olno
myśliciela” .

Harcerze mają też swoją prasę: „Na T rop ie” , 
„Młodego Gryfa” , „Skauta” , „W Kręgu W odzów ”, 
„Zuchowatych” , „Skrzydła” .

Świat dziewczęcy szuka poważniejszych za
gadnień w „Bluszczu”, „Rodzinie i Dziecku” , 
lubi zaglądać po rady gospodarskie do „Pani 
D om u”, „Mojego D om u” i „Dobrej G ospodyni” , 
a uczenice 11 klasy mają specjalne aspiracje do 
elegancji, studjując reguralnie „Przegląd M ody” , 
„Praktyczną Panią”, „To co Najmodniejsze” .

W śród czasopism poświęconych dzieciom i 
młodzieży najulubieńszą jest „Kuźnia M łodych” , 
która „odzwierciedla życie młodzieży” — „ma 
dużo młodzieńczego humoru obok poważnie trak
towanych kwestyj” — „porusza sprawy społecz
ne” — „autorami jej są nasi koledzy - uczniowie” . 
Uczenica II klasy czyta ją z powodu „modnego 
stylu” , który bardzo lubi. Pierwszacy wymie
niają „Moje Pisem ko” , „Moją Gazetkę” , „Świat 
Przygód i Podróży” , „Mały Kuryer” , „Płom yk” 
i „Karuzelę” . Starsi — „Iskry” , „Życie Akade
mickie” , radomskie „Głosy Śztubackie” i inne, 
jak „Młodzież Sobie”, „Młodzi Idą” .

Ze względu na nowele, rozrywki umysłowe, 
humor i ilustrację ubiega się młodzież o „Asa” , 
„Na Szerokim Świecie” , „Światowid” , „Panora
mę” , „Ilustrację Polską” , „Tygodnik Ilustrowany” , 
„Naokoło Świata” .

„Śmich to zdrowie” — pisze drugoklasista, dla 
uzasadnienia, że lubi „Bociana”. A zatem mło
dzież nasza powinna być bardzo zdrowa skoro 
żywi się ponadto  „Wolnemi Żartami” , „Ekspre-j 
sem Humorystycznym”, „Wesołemi W iadom o
ściami” , „Wróblami na D achu” , „Cyrulikiem W ar
szawskim” , „Żółtą Muchą” i „Muchą” .
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R ubryka  ogłoszeń  często  by w a  czytywana przez 
najm łodszych . „Najwięcej lubię m atry m o n ja ln e— 
oznajm ia  uczeń II k la sy —czytam, bo  chcę, i nikt 
mi nie m oże  zab ron ić” .

C zasop ism a , red ag o w an e  w obcym  języku m ło
dzież zna, ale nie czyta ich codziennie . W y 
mieniają z niemieckich „Berliner T a g e b la t” , „D e
u tsches  E c h o ” , „O este rre ich isches  L a n d ” , „Neue 
Freie P re s se ” , „Die Griine P o s t” , „D er G ute  Ka- 
m e ra d ” , „Die W o c h e ” . Cytuję francuskie: „E cho  
D e P a r is” , „Echo de V arsovie” , „ T e m p s ” , „Fi
g a ro ” , „I llustra tion” , „H um anite” , „Notre P o lo g n e ” , 
„Benjam in” , „A la P a g e ” . T y lko  jeden  uczeń 
czyta dziennik angielski: „The English Jo u rn a l” .

i i i :

Przystępu ję  teraz d o  zagadnienia, jakie s ta n o 
wisko zajm uje  m łodzież  w zględem  własnej g a 
zetki szkolnej.

G im nazjum  garw olińsk ie  w ydaje  dw utygodn ik  
obe jm ujący  8 s tron  p ism a m aszynow ego  p. t. 
„E cho  S zk o ln e” , gim nazjum  puław skie  k w ar ta l
nik „ P ra c a ” , g im nazjum  w D ęblin ie  gazetkę 
śc ienną  tygodniow ą, k tóra  nosi nazw ę „M łoda 
M yśl” -

M łodzież, sp o w o d o w a n a  ankietą  d o  w y p o w ie 
dzenia  się krytycznie o własnej p rasie , uczyniła 
to po  większej części ochotnie , u nosząc  się en tu 
zjazm em  przy poch w ałach ,  ostro  manifestując 
sw e n iezadow olen ie ,  lub  też rozsądn ie  w skazu jąc  
poży teczność  częściowej reformy.

N a o g ó ln ą  liczbę 708 ankiet w 98 brak  o d p o 
wiedzi na dw a ostatnie pytania, do tyczące  w ła s
nej gazetki. W w iększości w ypadków  są  to an 
kiety n iedokończone  z b raku  czasu, w niektórych 
jednak  ce low e zamilczenie w yraża  się w zdan iu  
„nie chcę o d p ow iedz ieć” (pew nie  z m o tyw ów  
koleżeńsk ich  względem  redakcji lub  m oże milczy 
jak iś  „spec  gazetki szko lne j” ).

N a p o d s taw ie  statystyki d o ch o d zę  do  w niosku, 
źe najbardzie j  p o p u la rn ą  i łub ian ą  jest gazetka 
garwolifrska „Echo szk o ln e” . O d p o w iad a  ona  
ca łkow icie  gustom  58% młodzieży, d rug ie  miejsce 
zajm uje „ P ra c a ” 45% a osta tn ie  „M łoda M yśl” , 
m ająca  tylko 32% całkowicie  z niej z a d o w o 
lonych.

M alkontenci, ukazujący  tylko u jem ne s trony  
gazetek, w ynoszą  w G arw olin ie  20%, w P u ła 
w ach  14% i w Dęblinie 22%.

Reszta młodzieży 22% w Garwolinie , 41 % w P u 
ław ach  i 46% w Dęblinie s tosu je  za rów no  d o 
datnią  jak i u jem ną  krytykę, p o dkreś la  zalety, 
a wykazując w ady  — p o d a je  s p o s o b y  p o d n ie 
sienia p ism a  na wyższy poziom .

Jako  jedną  z najw iększych  zalet w y su w a  m ło
dzież szkolny charak ter  gazetek. P o d k re ś la ją  to 
m łodsi i starsi, ch łopcy  i dziewczęta.

Klasa I. „Przyjem nie czytać o tern, co się 
dzieje w naszej szko le” .

Klasa Ul. „P ism o  nasze  po d a je  dużo  cieka
w ych szczegó łów  z życia koleżeńskiego, ciekawe

są  d la  mnie zdan ia  ko legów  i koleżanek  o w y 
cieczkach czy innych faktach w spó ln ie  p rzeży
ty c h ” .

Klasa VIII- „G aze tka  jest odzwierciedleniem  
całokształtu  życia szko lnego  zawiera sp ra w o z d a 
nia z działa lności i organizacyj, opisy  imprez 
i o b c h o d ó w , ilustruje h u m o r  i werwę m łodz ień 
czą, zdradza , o czem myślimy, jak czu jem y” .

Drugim  w ażnym  atutem gazetki o b o k  tem atów  
szko lnych  jest w łasne  p ióro . Że nie brak en tu 
z jas tów  m łodociane j  tw órczości niech świadczy 
o d p o w ied ź  ó sm ok las is tów .

„P raca  m łodzieży na po lu  literackim daje  za 
w sze  doda tn ie  wyniki” i „utwory zam ieszczane 
w naszej pracy  w skazu ją  na m łode talenty, ro
kują  nadzieję  na przyszłych poetów , czy powie- 
śc iop isarzy” . Bardziej krytycznie jest u s to su n k o 
wany uczeń I klasy „jestem zad o w o lo n y  z is tn ie
nia gazetki, bo  to jest n a sza  w łasna  p raca  choć 
n ieuda tna  nieraz, ale  n a sz a ” . „Pisanie  artykułów 
do  gazetki — twierdzi d rugok las is ta  — rozwija 
nasze  um ysły , każdy się wysila, aby nap isać  jak 
umie na jlep ie j” .

Klasa II „gazetka s tanow i dla nas  po le  do 
p o p isu ” .

K lasa III „gazetka uczy nas  m yśleć  i wyrażać 
m yśli” .

Klasa VII „dzięki naszej gazetce rozwija się 
w sp ó łzaw o d n ic tw o  w pisaniu , co uw ażam  za 
d o b re ” .

O b o k  w artości m ora lnych  („gazetka  zawiera 
z d ro w e  p o g ląd y  m łodz ieży” — klasa  VI) „wiele 
poucza jących  a r tyku łów ” k lasa  VII p o dkreś la ją  
niektórzy w ychow ankow ie  s tronę  estetyczną, p ięk 
ną form ę wierszy, ładny  styl nowelek.

U czniom  niższych k las p rzy p ad a  do  gustu 
„bogaty  dział h u m o ru ” a zw łaszcza  „hum or sztu
back i”  czyli „śm ieszna krytyka p ro feso rów  i ucz
n ió w ” .

Jednych  cieszą w iadom ośc i  ze sportu ,  innych 
ze św iata , dziewczęta  zachw ycają  się pow ieśc iam i, 
ch łopcy  działem technicznym.

Jakiś młodzian , w yznający z a sad ę  „non m u lta” 
za na jlepszą  s tronę  gazetki uw aża  to, że w ycho
dzi rzadko  (II klasa).

Nie zgadza  się z nim na tom ias t  w iększość 
m alkon ten tów  i zw olenn ików  reformy z P u ław  
i D ęb lina .

„G azetka  wychodzi za r z a d k o ” — „gazetka w y
chodzi n ieregularnie” — to zarzut przew ija jący  
się w większości ankiet bez różnicy wieku i płci. 
T y lko  G arw olin  w idocznie  jest w szczęśliw szem  
położeniu .

„Z apom inam  o istnieniu P racy ” skarży się 
Pu ław iak  — „m a to być  niby kwartalnik, a wy
chodzi raz na ro k ” .

„W olę  odw racać  głowę, gdy p rzechodzę  obok  
gazetki, by  nie patrzeć na tą p odsta rza łą ,  M łodą  
M yśl” — oburza  się uczeń z Dęblina.

C o do  potrzeby  częstości w ydaw ania  p ism a, 
zdan ia  są  podz ie lone . Jedni chcą, by P raca  wy-
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chodziła  co miesiąc, tych jest najwięcej, inni 
p ro p o n u ją  zam ienić  ją na dw utygodnik , m łodsi  
chcieliby mieć now y num er co tydzień, a jeden 
pierw szak , po  oznajm ieniu , że „w gazetce  są 
b a rd zo  ład n e  rzeczy” p ro p o n u je  w ydaw ać  ją 
przynajm niej dw a  razy na tydzień i „żeby była 
jak n a jg ru b sz a ” .

Ktoś, liczący się z kryzysem, woli pośw ięcić  
form ę treści: „M oże być gorszy  papier ,  by le  ga
zetka częściej w ych o d z i ła” .

D ęblin  ob s ta je  nao g ó ł  przy regularnem  w y d a 
waniu „M łodej M yśli” co tydzień.

M łodzież szuka  przyczyn n ied o m ag ań  adm ini
stracyjnych. „Jesteśm y winni sam i — stw ierdza  
jeden  uczeń z D ęblina —zam ało  in teresu jem y się 
M łodą  Myślą, zam ało  p iszem y ar tyku łów ” . „M ło- 
gzież nie chce płacić  regularnie  sk ładek  s a m o 
rządow ych ,  więc t ru d n o  w ydaw ać  p ism o na czas” 
(Puławy).

Inne uw agi co do  technicznej s trony w y d aw 
nictwa są nieliczne. U czniow ie  z Garw olina  i z D ę 
blina woleliby gazetkę  „n ap raw d ę  d ru k o w a n ą ” . 
Ktoś z P u ław  narzeka, że d ruk  b y w a  rozm azany. 
Są g łosy  do m ag a jące  się zwiększenia  liczby ilu- 
stracyj. Uczenica p ierw szej klasy chcia łaby  mieć 
w „ P racy ” fotografję  z w ypraw  po larnych , fo to- 
grafję klas i fotografję wszystkich p ro feso rów  
i p ro fesorek . Jeszcze inna uw aża , że ok ładka  
jest nie dość  ładna .

W reszcie  o s o b n ą  g ru p ę  s tanow ią  zarzuty, sk ie
row ane  p rzeciw ko p o s tęp o w an iu  redakcji.  „ P re 
zes m ądrzy  się i w yśm iew a artykuły, to wcale 
nie ładn ie” —  „nie pow inni p isać  o d p ow iedz i  
o artykułach, które się nie n a d a ją ” — klasa I. 
Starsi też krytycznie pa trzą  na „speców  literac
kich: na n iektóre artykuły niema m iejsca, a pod  
innemi figurują wciąż te sam e nazw iska  czy 
inicjały” .

W sp ó ln ą  bo lączką  wszystkich  trzech gazetek 
jest  ich niski poziom , na co u tyskują  nieliczni 
m łodsi  i sp o ro  starszych  uczniów. „E cho S zko lne” 
nie stoi na poziom ie gazetki g im naz ja lne j— kl. VII. 
Jeszcze jeden  cytat:

„R edagow anie  gazetki w ym aga  ta len tów  lite
rackich, naszej „P ra c y ” nie po m o że  żadna re
forma, bo  nie ma u nas  zdolnych  do  p isan ia” — 
twierdzi pesym is tyczn ie  nas tro jony  maturzysta . 
„Autorzy z trudem  wysilają się na po w ażn e  a r ty 
kuły, które  w y ch o d zą  czasem  okropn ie .  Z refor
m o w ałab y m  przedew szystk iem  cenzurę, która w e
d ług mnie d o p u szcza  do  d ruku  złe artykuły 
w braku  lep szy ch ” — ucz. kl. VII. „C enzurę nad  
m aterja lem  do  gazetki pow inna  o b jąć  polonistka. 
Każdy au to r  pow in ien  om ów ić  z nią swój arty 
ku ł” . Klasa VI.

„Artykuły są często  ubogie , — „artykuły są  
ja ło w e” — „artykuły są p ły tk ie” — „sam a w o d a ” 
— „dużo  słów, m ało  treśc i” . „P race  czasem  są 
tak liche, że szkoda  czasu  s traconego  na ich 
czytanie, lepiej ko p ać  p iłkę” — d ochodz i do 
w niosku  sp o r tsm en  z III klasy. N aw et dw ukla-

sista wytyka, że czasem  są  „sam e g łupstw a , 
zadużo  fraszek” .

Zw łaszcza  poez ja  spo tyka  się z ostrą  krytyką. 
„I treść i form a szw anku je” kl. VI. „d o ść  tych 
w ierszy bana lnych , więcej artyku łów  z do b y  
bieżącej! „Kl. VIII: „G azetka  — to nie miejsce 
dla w ykazyw ania  n iedojrza łych  produkcji  ar ty
s tycznych” — kl. VI. „p ism o nasze  jest polem  do  
p o p isu  d la  w ierszok le tów  często  n iefortunnych” .

Nieliczni uczniowie G im nazjum  m atem atyczno-  
p rzyrodn iczego  d o m ag a ją  się a r tyku łów  z dz ie
dziny nauk  ścisłych „bo  wyłącznie literackie n a 
s tawienie im nie o d p o w ia d a ” .

Z a in teresow ani w łasnem  środow isk iem  p ragną  
s tw orzyć dział regionalny, w którym by się p o 
jawiały  w iadom ośc i  h is toryczne o P u ław ach  
i ak tua lne  o p racy  w Instytucie.

S to so w n ie  do  w łasnych  zam iłow ań  jedni radzą  
rozszerzyć  dział spo r to w y , d rudzy  techniczny, 
jeszcze inni — polityczny. Jest  projekt w p ro w a 
d zen ia  ko n k u rsó w  z nagrodam i: literacką, m a
larską, fotograficzną.

W niektórych o dpow iedz iach  tkwią oskarżen ia  
o plagiaty. Jest m o w a  o w ierszach  „żywcem 
ściągniętych z innych, pow ażn ie jszych  pism,
0 ar tykułach naukow ych  o d p isan y ch  par t iam i” .

Są tacy, którzy zarzucają  au to rom  n ieszczerość
myśli i tonu  uczuciow ego. „C zęśc iow o  tylko 
jestem z ad o w o lo n y  z naszego  czasop ism a , bo 
bawi się w m orały, które m łodzież  czyta należnie 
od tego, który z ko legów  jest  ich a u to re m ” — 
kl. VII. „N iepotrzebnie  silą się na n adzw ycza j
ności, czemu nie piszą szczerze tego, co czu ją” 
kl. VI, „Z am ało  tego  co przeżyw am y, a zadużo  
tego, czego nie przeżyw am y, przez co autorzy 
takich „kaw ałków  c h c ą ” zyskać na sławie i u ch o 
dzić w gronie  ko legów  za m ądrych  przez swoje 
„filozoficzne w y w o d y ” — kl. VII.

P ow ażny  szereg tw o rzą  zarzuty n ieaktualności
1 n ieżyciow ości. „ P o w in n o  być mniej sp ra w o 
zdań, więcej oko licznośc iow ych  a r tyku łów ” — 
„Z am ało  w iadom ośc i b ieżący ch ” — „ . .z ad u żo  
w zimie wierszy o kukułkach i jaskó łkach , trzeba  
p isać  na czas ie” kl. I.

„U w ażam  że gaze tka  śc ienna jest o wiele 
więcej ksz ta łcąca  niż kwartalnik, gdyż  ten wy
chodzi  b a rd z o  rzadko  i p o ru sza  sp raw y , które 
m ogłyby  się stać  nieaktualne . Z resz tą  zadaniem  
gazetki jest  poruszan ie  sp raw  najwięcej życio
wych i na jbardzie j  ak tu a ln y ch ” kl. VIII. Puławy.

„W ed łu g  mnie d o  naszej gazetki pow inna  
m łodzież p isać  więcej a r tyku łów  ze sw ego  życia, 
i lustru jąc  s tosunki szkolne z hum o rem  i d o w c i
pem , a nie tak po n u ro  o dziejach przeszłych, 
gdyż to i tak już wiemy z nauki i z innych p o 
ważnych  p ism ” — ucz. kl. VII.

T e g o  sam ego  zdan ia  jest  jej ko leżan k a  z tej 
sam ej klasy: „G azetka  szko lna  to nie miejsce 
dla roztkliwiania się n ad  odzyskan iem  n iepod le 
głości. Zasługi w alczących o w o lność  szanuję, 
a le  uw ażam , że teraz czas  było by o trząsnąć  się
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z podziwu i lez nad mogiłami, a zabrać się  do 
opisywania tego, co się dzieje w kraju oraz 
w naszem społeczeństwie uczniowskim”.

Na tern kończę przegląd ostatniego zagadnie
nia naszej ankiety. Starałam się o ile możności  
zachować rolę sprawozdawczyni tylko, przed
stawić jak najbardziej objektywnie opinie m ło
dzieży. Każdy z nas m oże sam dojść do kon
kluzji w ychow aw czych co do swej roli w kie
rowaniu czytelnictwem młodzieży i w redago
waniu jej prasy.

SKR ZY N KA  P O R A D  N I E U R Z Ę D O W Y C H  
W  S P R A W A C H  ADM INIS TR AC Y JNY C H .

p. E m k a .
1. Z asadn iczą  kwestią w p ierwszym pytaniu P ana  

jest, czy uczeń kończący oddz ia ł  VII szkoły o 5 i więcej 
nauczycielach o trzym uje na św iadectwie ukończenia 
szkoły s topnie  z geografii i historii za  ostatni rok szkolny, 
czy też te, k tóre  o trzym ał w oddzia le  VI.

Poniew aż  według p rog ram u  w śród  p rzedm iotów  od
działu VII znajdują  się obydw a te przedmioty, możnaby 
przyjąć, że  s topnie  w ystaw ione  z nich uczniow i w o d 
dziale VII pow inny być wypisane na św iadectwie  ukoń
czenia szkoły. D otychczasow e blankiety św iadectw  ukoń
czenia szkoły w yszczególniają  jednak „geografię i naukę
0 Polsce  w spó łczesne j” oraz  „his torię”, ponad to  mają 
uwagę, w której zaznaczono ,  iż „nauki p rzyrody żywej, 
historii Polski,  historii pow szechnej udzielano w szkole  
tej, zgodn ie  z program em  nauczania ,  w oddziałach niż
szych”. W ydaje  się zatem Redakcji, iż obecnie , dopóki 
nie ukażą się odpow iednie  rozporządzenia ,  w ślad zaś 
za nimi n ow e blankiety św iadectw  ukończenia szkoły, 
na świadectwie ukończenia  szkoły uczeń winien otrzy
mać: a) z historii stopień  końcow y z VI oddziału, b) 
z geografii i nauki o P o lsce  w spółczesnej stopień  z VII 
oddziału (ęcena  całoroczna z p rzedm iotu  udzielanego 
w I pó łroczu  jako geografia, w II jako historia).

P o dobny  problem przedstaw ia  ocena  z przyrody.
1 w tym wypadku naszym zdaniem uczeń na św iadectwie 
ukończenia  szkoły pow in ien  otrzymać: a) z przyrody  
żywej stopień  końcow y z VI oddziału, b) z fizyki i chemii 
stopień z I p ó łrocza  VII oddziału, c) z higieny stopień 
z II pó łrocza  VII oddziału.

Wynika z pow yższych ro zw ażań ,  że  stopień n iedo
stateczny z  historii i przyrody  żywej w VI oddziale 
po zos taw ia  uczniów  w tym oddziale  na  drugi rok.

S. W.

2. W związku z zapytaniem, kto ma p raw o  p rze 
dłużyć dziecku obow iązek  szkolny o rok  na podstaw ie  
art. 6 ust. 3 ustawy o us tro ju  szkolnic twa w wypadku, 
gdy dziecko w czasie t rw ania  obowiązku szkolnego  nie 
ukończy nauki w zakresie  szkoły pow szechnej.  Redakcja 
wyjaśnia, że  w praw dzie  brak rozp o rząd zen ia  w ykonaw 
czego w tej sprawie, jednakże uprawnienie  decydow ania  
o tern otrzyma, według przypuszczenia  Redakcji, naj
p raw dopodobn ie j  Inspektor Szkolny, do którego nale

żałoby się w podobnych  spraw ach  zw racać  celem uzys
kania miarodajnej decyzji.

Jeśli chodzi o zagadnienie, czy jes t w skazane p rze
dłużenie obow iązku  szkolnego uczniowi kl. IV lub V 
szkoły 7-klasowej, to, zdaniem Redakcji, w skazane  to 
nie  jest,  na tom ias t  uzasadnione  byłoby przedłużenie 
obow iązku  szkolnego uczniowi w wypadku, gdy brak 
mu tylko jednego roku do całkowitego ukończenia szkoły. 
Jednakże  taka lub inna decyzja w konkretnych w yp ad 
kach zależy od uznania  Inspektora  Szkolnego.

3. Jeśli dziecko uczyło się np. dw a lata w dom u i ro 
dzice chcą, aby otrzymało św iadec tw o  z klasy II i by 
bezpośredn io  po egzaminie zostało  przyjęte do klasy 111, 
to zdaniem Redakcji należałoby rodzicom  wyjaśnić, że 
do klasy III dziecko m oże  być przyjęte na podstawie 
pomyślnie z łożonego  egzaminu w stępnego  z materiału 
naukow ego klasy I i II. Św iadectw a ukończenia  klasy II 
w tym wypadku dziecko nie otrzymuje. P rzebieg  i wy
nik egzaminu w stępnego  z poszczególnych  p rzedm iotów  
om aw ia  się w specjalnym pro tokóle  egzaminu w stępnego , 
przy czym stopni z takiego egzam inu, ani żadnych in
nych danych do księgi ocen się nie wpisuje. Odpada 
oczywiście w tym wypadku rów nież  po trzeba  w ypeł
niania rubryki księgi ocen „ze sp raw o w an ia  s ię”. Egza
min wstępny może zdaniem Redakcji zarządzić  i p rzep ro 
wadzić kierownik szkoły we własnym zakresie  działania.

O ile dziecko nie wstępuje  do szkoły, lecz uczy się 
prywatnie w domu, p rzep row adzan ie  egzam inów  rocz
nych i w ydaw anie  świadectw  ukończenia  odpowiednich 
klas na podstawie tych egzam inów zarządza  w norm al
nych warunkach na p ro śbę  rodziców , z łożoną  na  ręce 
kierownika szkoły, właściwy terytorjalnie Inspektorat 
Szkolny. Dziecko pobierające naukę w dom u i zg łoszone  
na podstaw ie  zezw olen ia  Inspektora tu  Szkolnego do 
egzaminu rocznego  z danej klasy otrzymuje w wyniku 
z łożonego pomyślnie egzaminu św iadec tw o  ukończenia 
tej klasy. W św iadectwie  i księdze ocen należy według 
opinii Redakcji przytoczyć datę  i num er decyzji Inspek
to ratu  Szkolnego, zezwalającej na składanie  egzaminu.

Miejsce przeznaczone  na stopień  ze spraw ow ania  
w św iadectwie z takiego egzaminu, oczywiście zakreśla  
się. Niezależnie od  wpisania wyniku egzaminu do księgi 
ocen i wydania św iadectwa Inspektorat Szkolny m oże 
zarządzić  sporządzenie  odpow iedniego  pro tokółu  egza
minu z nauki prywatnej dziecka w zakresie danych klas. 
Dziecko, uczące się w dom u może być w pew nym okresie 
nauki dom ow ej na  żądanie  rodziców  przyjęte do od p o 
wiedniej klasy na podstaw ie  świadectw  z łożonych egza
minów z nauki prywatnej. O ile jednak  przyjęcie n as tę 
puje w ciągu roku  szkolnego, uczeń winien wykazać 
na egzaminie w stępnym  przerob ien ie  materiału nau ko 
wego od początku danego  roku szkolnego  po uzyskaniu 
osta tn iego św iadectw a rocznego  z nauki prywatnej.

Dopóki w sprawie  egzam inów  wstępnych i pryw at
nych w szkole  pow szechnej nie  zos taną  wydane ogólnie 
obow iązu jące  zarządzenia ,  należałoby zdaniem Redakcji 
w razie jakichkolwiek wątpliwości w tych sprawach, 
zw racać  się o decyzję do Inspektoratu  Szkolnego.

Pow y ższe  wyjaśnienia Redakcji nie mają charakteru 
wyjaśnień urzędow ych  i nie przesądza ją  trybu p o s tę 
pow ania  w  omawianych sprawach.

F. Ś.
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KOMUNIKAT.

ODEZWA DO ZARZĄDU KÓŁ TOWARZYSTWA
POPIERANIA BUDOWY PUBLICZNYCH SZKÓŁ
POWSZECHNYCH I KIEROWNICTW PUBLICZ
NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH W OKRĘGU.

W związku z III Tygodniem Szkoły Powszechnej, 
który zwyczajem lat ubiegłych odbędzie się w czasie 
od 2 do 8 października b. r. — Zarząd Komitetu Okrę
gowego, korzystając z uprzejmości Redakcji Dziennika 
Urzędowego Kuratorjum, tą drogą przypomina o koniecz
ności przestrzegania terminów w nadsyłaniu i należytego 
sporządzania spraw ozdań finansowych na przepisowych 
drukach wzór Nr. 39.

Zarządy KÓŁ, względnie lokalne Komitety Tygodnia, 
powinny w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 paź
dziernika przesłać pod adresem Komitetów Obwodowych 
sprawozdanie finansowe oraz zwrócić nierozsprzedane 
materiały propagandowe (nalepki na okna, chorągiewki, 
żetony i znaczki do zbiórki ulicznej), gdyż z kolei Ko
mitety Obwodowe spraw ozdania te po zgrupowaniu prze
syłają w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 paździer
nika Komitetowi Okręgowemu. Terminy te m uszą być 
bezwzględnie dotrzymane z uwagi na to, że Komitet 
Okręgowy sporządza ogólne zestawienie, które najpóź
niej do dnia 9 listopada musi przesłać Zarządowi G łów
nemu i Urzędowi W ojewódzkiemu.

Wpływy z Tygodnia Szkoły Powszechnej należy wy
szczególnić w sprawozdaniu finansowem, jak następuje:

1. w rubryce 1-szej podać kwotę uzyskaną tylko ze 
sprzedaży 10 - groszowych nalepek na okna;

2. w rubryce 2-giej podać kwoty uzyskane z imprez 
dochodowych, a więc z zabaw, °/0 °/o z teatrów i kin, 
z przedstawień okolicznościowych, loterji fantowych i t. p.;

3. w rubryce 3-ciej podać kwoty uzyskane ze zbiórki 
ulicznej w czasie sprzedaży: znaczka na ulicach;

4. w rubryce 4-tej podać kwoty uzyskane ze zbiórki 
w lokalach publicznych, a więc z ofiar składanych do 
puszek, czy też na tacę w kinach, teatrach i innych lo
kalach publicznych. Tu mogą być również sprzedaw ane 
cegiełki lub inne materiały wartościowe, lecz uzyskanej 
z tego tytułu kwoty nie należy umieszczać w spraw oz
daniu finansowem z Tygodnia Szkoły Powszechnej;

5. w rubryce 5-tej podać kwoty uzyskane z innych 
źródeł, a więc z ofiar złożonych na rzecz T-wa, ze 
sprzedaży chorągiewek i żetonów. W rubryce tej, jak 
i wogóle w sprawozdaniu z Tygodnia, nie mogą w żad
nym wypadku figurować wpływy ze sprzedaży wywie
szek, legitymacji członków zwyczajnych, dożywotnich 
i uczestników, cegiełek i t. p. materjałów wartościowych;

6. w rubryce 6-tej „razem” podać ogólną sumę wpły
wów ze wszystkich wymienionych 5 -c iu  rubryk;

7. w rubryce 7-mej podać ogólną sumę wydatków 
na organizację Tygodnia oraz kosztów przesyłki pieniędzy, 
(opłata P. K. O.), paczki ze zwróconymi nierozsprzeda- 
nymi materjałami propagandowymi i t. p. innych kosztów, 
związanych ściśle z Tygodniem;

8. w rubryce 8-mej podać sum ę netto (po potrąceniu 
kosztów  — rubryka 7) wpłaconą do P. K. O. na konto 
Komitetu Okręgowego Nr. 144100, mając na uwadze po
stanowienia, zawarte w piśmie Komitetu Okręgowego 
z dnia 20 stycznia 1936 r. Nr. 16/36;

9. w rubryce 9-tej podać ilość, nazwę i wartość zwró
conych nierozsprzedanych materjałów propagandowych, 
a więc: chorągiewek, nalepek na okna i żetonów. (Znaczki 
do zbiórki ulicznej są bez określonej ceny, zatem należy 
podać tylko ilość).

Nadmieniamy, że wszystkie materiały propagandowe 
zostaną przesłane we właściwym terminie pod adresem 
Komitetów Obwodowych, które ze swej strony dołożą 
wszelkich starań, aby Koła, wzgl. Komitety Tygodnia 
otrzymały te materjały w odpowiednim czasie.

Jednocześnie podajemy do wiadomości Panów Kie
rowników, że w razie przekazania materiałów w artościo
wych lub propagandowych do rozprzedaży Kierownict
wom szkół, przydzielonym terytorialnie do Koła, kierow
nictwa te nie wysyłają, uzyskanych ze sprzedaży, pienię
dzy bezpośrednio do Komitetu Okręgowego, tylko prze
kazują je wraz z ewent. nierozsprzedanym  materjałem 
temu Kołu, z którego materjał otrzymały.

Sekretarz W iceprezes
(—)  Leonard Krupczak (—) Janina Komornicka

NADESŁANE.

IV-ty zeszyt „Świata i Życia". Czytelnicy zarysu ency
klopedycznego „Świata i Życia” (nakł. Książnicy-Atlas) 
dostali przed wakacjami piękny podarunek w postaci 
wyjątkowo bogatego i ciekawego zeszytu tego poży
tecznego wydawnictwa.

Najobficiej przedstaw ia się bodaj dział społeczny. 
Otwiera numer zakończenie art „Socjalizm narodow y”, 
rozpoczętego jeszcze w numerze poprzednim (dr. A. 
Hertz), dalej idzie art. „Socjologja” (dr. G. Ichheiser), 
informujący czytelnika o wszystkich najnowszych prądach 
w socjologji dzisiejszej. Artykuł „Społeczeństwo” doc. 
dr. J. Chałasińskiego jest jakby praktycznym przykładem 
metody badań i sposobu rozum owania socjologów 
współczesnych. Całkiem now ocześnie ujęty jest też pro
blem powstawania i życia stronnictw  politycznych w art. 
„Stronnictwa polityczne” dr. A. Hertza. Ta serja arty
kułów stanowi pozycję bardzo cenną, o naprawdę nie
przemijającej wartości dydaktycznej. Na pograniczu za
gadnień socjologicznych leży również art. „Spółdziel
czość”, napisany przez jednego z najznakomitszych 
znawców tego zagadnienia St. Thugutta. Rzecz ciekawa, 
iż w tym samym zeszycie „alfabetycznym” zbiegiem 
okoliczności — znalazł się również art. „Statystyka”, 
napisany przez dyrektora Głównego Urzędu Statystycz
nego E. Szturm de Sztrema, w sposób interesujący 
i przystępny omawiający dzisiejsze badania zjawisk ma
sowych, które są również przedmiotem badań socjologji. 
Także i artykuł A. Fidler „Sprawiedliwości wymiar”, 
informujący zwięźle o istocie i organizacji wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce i w innych krajach, uwzględ
nia szeroko tło społeczne całego tego problemu.

W zupełnie inny świat przenosi czytelnika świetny 
artykuł St. W asilewskiego: „Stroje polskie”.

Artykuł o „Stylach” doc. dr. J. Starzyńskiego, będący 
jakby podsumowaniem i zamknięciem licznych artykułów 
o historji sztuki, jakie znajdują się w „Świecie i Życiu” 
uważniejszemu czytelnikowi dać powinien sporo do
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myślenia. Barwny, żywy, pełen tem peram entu artykuł 
„Stany Z jednoczone” prof. dr.  E. R om era  zamyka ten 
cykl humanistyczny.

W zeszycie VI-ym znajduje się pouczający i in teresu
jący artykuł dr. T. Jaczewskiego „Systematyka b io lo
giczna” i świetny artykuł prof. dr. L. Hirszfelda p. t 
„Szczepionki i su row ice” .

Dr. M ierzecki D la twego zdrowia  — Choroby wene
ryczne. W ydanie drugie z 11 rysunkami i fotografiami. 
Książnica — Atlas. Lwów — W arszaw a. Str. 128 Zł. 2.

Na półkach księgarskich pojawiło się drugie, naj
nowszymi zdobyczami nauki uzupełnione, wydanie p o 
pularnej książki naukowej d -ra  Mierzeckiego o życiu 
płciowem i chorobach  wenerycznych. P raca ta, p isana 
zajmująco, stylem potocznym , odbiega  od  innych tego 
rodzaju  wydawnictw nie tylko rzeczowym naukowym 
ujęciem przedm iotu  i bogactw em  treści, ale i działem 
profilaktycznym, historycznym, społecznym, anegdotycz
nym i spostrzeżeniam i z praktyki życia codziennego. 
Przedm iot tak ujęty czyni książkę urozm aiconą, barw ną  
i bard zo  zajmującą. Ministerstwo Spraw  W ojskowych 
i Ministerstwo Oświaty poleciły książkę dr. M. oficerom, 
podoficerom i żo łn ierzom , względnie naszym wycho
wawcom.

Kellermann B . P rzyjaźń . Pow ieść . Książnica — Atlas. 
L wów  — W arszaw a. Str. T. I 288, II 248 Zł. 15.

Bernard  Kellermann, od szeregu lat zajmujący p rzo 
dujące s tanow isko  w beletrystyce niemieckiej, należy 
do niewielkiej grupy pisarzy, którzy pozostali  wierni 
sob ie  Daleki od  ckliwego program ow ego  optymizmu, 
s tara  się rów nocześn ie  Kellermann w każdej ze swych 
powieści wydobyć z życia i ludzi wartości pozytywne, 
bez których bytowanie na  tej ziemi byłoby nie do znie
sienia. Tak sam o ma się rzecz z pow ieśc ią  Przyjaźń, 
która właśnie ukazała  się z druku.

/.  B rzoza: Dzieci. Powieść. Książnica-Ałlas. Lwów — 
W arszaw a. Str. 299. Zł. 7.60.

P ow ieść  ta pow inna za ta rgać sumieniami polskiemi. 
J. B rzoza  — autor  właściwie now y przedstaw ił w niej 
dzieje i losy wielkiego miasta, najuboższych dzieci ulicy. 
B rzoza  nie używ a w swej powieści wielkich słów, nie 
s tara  się w zbudzić  litości czytelnika, nie chce wzruszać 
jakimś łzawym sentymentalizmem — pop ros tu  opow iada  
to, co widział, czemu się przypatrzył, co na pew no zna 
z własnego doświadczenia.

„Orka na ugorze’’ w drugim wydaniu.
Nagroda m. Krakowa przyznana w tym roku jed no 

głośnie Janowi W iktorowi za jego na jn ow szą  pow ieść 
p. t. „Orka na ugorze” przyczyniła się do tak szybkiej 
sprzedaży  tej książki, że po wyczerpaniu p ierwszego 
wydania zabrakło jej p rzez  pewien czas na półkach 
księgarskich.

Obecnie ukazało się drugie wydanie tej głośnej po 
wieści, nakładem księgarni Atlas.

Dr. A lfred  Tarski: O logice m atem atycznej i  metodzie 
dedukcyjnej. (Bibl. Matemat. Nr. 3 —5) Książnica — Atlas. 
1936 r. Str. 168 Zł. 4.40.

Książka A. Tarskiego zaznajamia czytelnika z naj- 
now szem i pojęciami logiki matematycznej. Nauka ta 
s tw o rzo na  zosta ła  w celu pogłębienia  i udoskonalenia

podstaw  matematyki, a  w  ciągu n iespełna stuletniego 
okresu  istnienia zdołała  osiągnąć wysoki poziom  do sk o 
nałości.  Logika tradycyjna s tanowi w tej chwili fragment 
tej nowej logiki i to fragment s to su nk ow o  nieznaczny.

Logika m atematyczna jest obecnie jedyną naukową 
formą logiki; znaczenie  jej przekroczyło  w ten sposób  
cel, dla którego zosta ła  s tw orzona .  O m aw iana książka 
zaw iera  też wykład podstaw ow ych zasad budow ania 
teorii matematycznych, w tym więc swoim dziale stanowi 
w stęp  do metodologji matematyki.

Materjał wybrany zosta ł  w ten sposób ,  że  om ów ione 
są  wszystkie bodaj kwestie logiczne i metodologiczne, 
nastręczające się w gimnazjalnym kursie matematyki. 
Autor stale ilustruje rozw ażan ia  konkretnymi przykładami, 
zaczerpniętymi z  matematyki szkolnej- Każdy rozdział 
zakończony jes t licznymi ćwiczeniami. Lektura  książki 
nie wymaga żadnego przygotowania  specjalnego.

Prof. Dr. Stefan Straszew icz. O wielobokach. (Biblj. 
Matemat. Nr. 2). Książnica — Atlas. Lwów  — W arszawa. 
1936. Str. 32 Zł. 1.40.

T em at książeczki należy do geometrji elementarnej,  
omaw ia ona  jednak zagadnienia, nie spotykane w p o d 
ręcznikach. G łów ną jej treść stanowi ro zw ażan ie  wielo- 
boków , posiadających t. zw. punkty podw ójne , a w szcze
gólności rozstrzygnięcie pytania, ile punktów  podw ójnych 
m oże  w ystępow ać w wieloboku o danej liczbie boków. 
W części końcowej jest m ow a o wielobokach wypukłych 
i paru  zas tosow aniach  tego pojęcia. T ekst  ilustruje spora  
liczba rysunków.

P odany  materjał m ożna będzie zużytkować dla  szkol
nych kółek matematycznych.

Zane Grey. Kanjon wielkich dębów. Przełożyła /.  Su j
kow ska. 285 stron , barw na  obw oluta  L. Jagodzińskiego. 
W ydaw nictwo M. Arcta, W arszaw a, 1935. Cena w b ro 
szurze  zł. 4.50 w opr. płóc. zł. 6.50.

P raw dziw ą  niespodzianką dla wielbicieli talentu Zane 
Grey 'a  jes t  jego ostatnio p rze łożona  na  język polski 
pow ieść  p. t. „Kanjon Wielkich D ę bó w ”. Tym razem 
jest to bowiem pow ieść o zacięciu psychologicznem i to 
w dodatku  pow ieść w spółczesna  — akcja jej toczy się 
bezpośredn io  po wielkiej wojnie.

Z now ego rodza ju  twórczości Grey wywiązał się 
bardzo  szczęśliwie. P rzem iana w ew nętrzna  bohaterki 
ujęta jest trafnie i odm alow ana przekonyw ująco, a jej 
zmagania n ieobce wielu w spółczesnym  kobietom. To 
też kobiety niewątpliwie zain teresują  się tą książką, p o 
ruszającą  szereg  najbardziej palących dla nich zagadnień.

Zresztą  „Kanjon Wielkich D ębów ” nie sprzeniew ierza  
się zasadniczym rysom powieści G rey’a. Akcja jest tu 
żywa i zajmująca, ludzie prości, mocni, żywiołowi, cza
sem szorstcy, a  naw et brutalni, ale zaw sze  szczerzy. 
Tendencja  piękna, idea naczelna pogłębiona, bardziej 
przemyślana. Jest po za  tem w tej powieści, w większym 
m oże jeszcze  s topniu, niż w innych, żyw io łow e umiło
wanie natury i m istrzowskie jej odmalowanie. U zdraw ia
jąca  i krzepiąca moc przyrody, jej zbawczy, odradzający 
wpływ podnies ione  są  niemal do apoteozy, przyczem 
piękny i malowniczy styl au tora  święci p raw dziw y triumf.

Jest to książka dosłow nie  dla wszystkich, dla  każ
dego środowiska, dla  każdego wieku.
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Ogłoszenie.

N A K Ł A D E M
Dziennika Urzędowego K. O. S. Lubelskiego 

ukazała się praca (str. 124)

P. T.

DWA LATA 
PORADNICTWA ZAWODOWEGO

»

DLA MATURZYSTÓW
r

Sprawozdanie Pracowni Psychotechnicznej 
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Lublinie

z lat 1933/4, 1934/5

T r e ś ć :  Badania zbiorowe, badania  indywidualne, 
ocena badań , dokonana  przez młodzież 
c h a r a k t e r y s t y k i  b a d a n y c h ,  ż y c io ry s y ,  
szkoła w oświetleniu młodzieży, tablice 
statystyczne.

Cena 2 złote, z przesyłką pocztową 2 zł. 50 gr.
Skład główny w Administracji Dz. Urzędow ego Kuratorjum. 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 30.617.

P r e n u m e a ta
] Roczna ......................................... zł. 5.—

i P ó ł r o c z n a ...................................................zł. 2.50
Numer pojedynczy 50 groszy

| Cała strona . . . . . .  zł. 120.—
Ceny o g ło sz eń  /  P ó ł  s t r o n y  zł. 70.—

Ćwierć s t r o n y  zł.  35.—

R ęk o p isó w  Administracja nie zwraca. Konto P. K. O. ■'0 617. 

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorjum Okręgu Szko ln ego .

L ubelsk ie  Z ak łady  G raficzne  — Lublin.


